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Polsce potrzebny jest 
każdy Polak

Ukazuje sie od 16 lutego 1945 
Nr 190 (11 244)

Jutro posiedzenie |j 
I Sejmu |

I Na podstawie art. 30 ust. 1, '
pkt 2 Konstytucji Polskie; 1 
Rzeczypospolitej Ludowej Ra j 
da Państwa postanowiła zwo 
lać drugą sesję Sejmu VIII ka 
dencji z dniem 5 września 
1980 roku.

Prezydium Sejmu postano- r 
wiło zwołać 5 posiedzenie i 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo- i 
litej Ludowej w piątek 5 wrze ! 
śpią 1980 roku.

Posiedzenie rozpocznie się 
‘ o godzinie 10.

Porządek dzienny posiedzę l 
nia Sejmu przewiduje mfor- . 
mację o programie aktual- j 
nych działań rządu oraz za- h 
twierdzenie uchwał Rody Pań i 
siwa w sprawie zmian w s-kła : 
dzie Rady Ministrów.

☆
Dzisiaj 4 bm., odbędą się , 

I zebrania klubów poselskich.
Zebranie Klubu Poselskie- j 

j go PZPR odbędzie się o go- ;
dżinie 17 w gmachu KC I 

j PZPR.
O godzinie 17 w sali nr 118 

' w gmachu Sejmu odbędzie i 
r się zebranie Klubu Poselskie 
S go ZSL

Zebranie Klubu Poselskie- ij 
go SD odbędzie się o godzi­
nie 18 w sali 101 w gmachu . 
Sejmu. (PAP)

lt

80 rocznica urodzin 
prezydenta Finlandii
Cała Finlandia uroczyście 

jbchodziłą przypadającą 3 
września 80 rocznicę urodzin 
prezydenta Urho Kekkonena 
— wybitnego męża stanu, cie­
szącego się szacunkiem i uzna 
niem w kraju i za granicą. Na 
uroczystości do Helsinek przy­
było wielu gości zagranicznych. 
Nadeszły liczne depesze gra­
tulacyjne. (PAP)

„Głos“ znowu 
t l| 

6 razy w tygodniu
< Począwszy od września, 
wracamy do sześciodniowe 
Ko rytmu wydawniczego w 
tygodniu. Tak więc po piąt 
kowym wydaniu, kolejny 
„Głos” na dwa dni ukażc 
się w sobotę, kiedy to Czy­
telnicy znajdą w nim m. in. 
programy telewizyjne na 
następny tydzień.

Cena 1 zł
Wyd. A

Zasadnicza odnowa związków zawodowych 
w oparciu o klasę robotniczą

OMÓWIENIE DEKLARACJI CRZZ

CRZZ skierowała do wszy­
stkich ludzi pracy, do człon­
ków i aktywu związków za­
wodowych, deklarację określa 
jącą zadania ruchu zawodowe 
go w obecnej sytuacji społecz 
no-politycznej i gospodarczej 
w kraju.

Ostatnie wydarzenia — 
stwierdza na wstępie dekłara 
cja — potwierdziły koniecz­
ność głębokich przemian w na 
szym ruchu. Działaniem musi 
rhy potwierdzać, że jesteśmy 
organizacją autonomiczną i sa 
morządną, niezawodnym re­

Haczelny Sąd 
Administracyjny 

rozpoczął działalność
W Dzienniku Ustaw nr 19 z 

dnia 3 września 1980 roku 
opublikowane zostało rozpo­
rządzenie ministra sprawie­
dliwości w sprawie struktury 
organizacyjnej Naczelnego Są­
du Administracyjnego. Tym 
samym spełnione zostały usta­
wowe warunki umożliwiające 
rozpoczęcie działalności przez 
Naczelny Sąd Administracyj­
ny, powołany na . podstawie 
przepisów ustawy z dnia 31 
stycznia 1980 roku o Naczel­
nym Sadzie Administracyj­
nym i zmianie ustawy — Ko­
deks Postępowania Admini­
stracyjnego.

Szeroki zakres-sądowej kontro­
li zgodności z prawem decyzji 
wydanych w Dostępowaniu admi­
nistracyjnym powierzony NSA 
służyć ma umocnieniu prawo­
rządności w stosunkach między 
administracja państwową a oby- 
watelami, a także podniesieniu 
poziomu funkcjonowania admini­
stracji. Ma więc ona niezwykle 
istotne znaczenie z punktu widze­
nia dalszego rozwoju demokracji 
socjalistycznej, tworząc nowe 
cwarancje ochrony praw obywa­
telskich.

Na stanowisko prezesa NSA 
powołany został prof. dr Syl­
wester Zawadzki. Na sędziów 
powołam; zostali zarówno do­
tychczasowi sędziowlb sądów 
powszechnych, jak i osobv 
związane z praktyką organów 
administracji.

Siedziba Naczelnego Sądu 
. Administracyjnego mieści się 
w Warszawie przy ul. Jas­
nej 1. (PAP) 

prezentantem interesów ludzi 
pracy.

Najcenniejszą zdobyczą poi 
skiego ruchu zawodowego jest 
jego jedność i solidarność kia 
sowa. Nakazem chwili jest 
strzec tej jedności ponad 
wszystko.

W deklaracji podkreślono, 
że ruch zawodowy dokonuje 
zasadniczej odnowy w opar­
ciu o klasę robotniczą — gos 
podarza swej organizacji.

Obrona interesów ludzi pra 
cy Jest naszym głównym obo­
wiązkiem. będziemy go realizo

Porozumienie w Jastrzębiu

Górnicy wznowili pracę
3 bm.'o godzinie 5.40 w sali zbornej, kopalni „Manifest 

Lipcowy” w Jastrzębiu — komisja rządowa pod przewodnic­
twem wicepremiera — Aleksandra Kopcia, w skład której 

wchodzili m. in. zastępca członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PŻPR — Andrzej Żabiński i minister górnictwa — 
.Włodzimierz Lejczak, podpisała poroz-ujnienie z prezydium 
Międzyzakładowego Komitetu Strajkowego, skupiającego 
przedstawicieli strajkujących kopalń i innych przedsię­
biorstw, głównie przemysłu węglowego.

Na mocy tego porozumienia, w którym uwzględniono po­
stulaty górnicze, wszystkie załogi, które podjęły strajk, roz­
poczynają pracę.

Należy podkreślić, że w kopalniach ani na chwilę nie 
przerwano pracy służb utrzymujących w gotowości produk­
cyjnej urządzenia.

W myśl porozumienia, górnicy — dla dobra kraju — zo­
bowiązują się jak najszybciej nadrobić wszystkie powstałe 
zaległości.

Dokończenie na str. 4

Liczne załom dobrze 
wywiązują się z zadań

.lak donoszą korespondenci 
terenowi PAP, załogi zakła­
dów, które w trudnych dniach 
sierpnia nie przerwały pro­
dukcji, a także tych przedsię­
biorstw i fabryk, w których 
doszło do przerw w pracy, pra 
cują coraz wydajniej i rytmi­
czniej. W wielu zakładach na 
dał jednak odczuwane są kłopo 
ty spowodowane zakłóceniami 
w dostawach surowców i matę 
riałów oraz elementów koope- 
ińcyjnyęh.

, , Na Wybrzeżu Gdańskim u- 

wać wszelkimi dostępnymi 
środkami — czytamy dalej w 
deklaracji?Sprawy, które ruch 
związkowy stawia w centrum 
uwagi to: płace, ceny, ochro­
na zdrowia, polityka socjalna, 
budownictwo mieszkaniowe. 
Musi on być organizacja współ 
decydującą o wszystkich spra 
wach pracy i życia pracują­
cych i ich rodzin.

Związki zawodowe będą 
sprawować stałą kontrole spo 
łeczną nad podziałem dochodu 
narodowego, działalnością ęr-

na str 4

trzymująca się dobra pogóda 
pozwoliła na wzmożenie prac 
v/ portach i na kolei. Dzięki u- 
staniu wiatru od wczoraj ru­
szyły w Porcie Północnym taś 
mociągi. Do tego samego portu 
zawinął zbiornikowiec „Za­
wrat” z ładunkiem ropy nafto­
wej. Port gdański przyjął dal 
sze statki ż drobnicą, a do por 
tu gdyńskiego zawinęło sześć 
statków, w tym jeden ze zbo­
żem.

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu odbyło się wczo 
rai rozszerzone plenarne nosie 
dzenie wojewódzkiej instancji 
PZPR. Obrady orowadził' oraz 
informacje o sytuacji w Po- 
znańskiem wygłosił — Jerzy 
Zasada — I sekretarz KW.

Na początku swego wystąpię 
nia mówca zaapelował o współ 
ne przemyślenie wydarzeń w 
kraju, by wyciągnąć z nich 
właściwe wnioski dla dobra oj 
ezyzny j partii. Następnie przy 
oomniał. że w okresie przed 
VIII Zjazdem PZPR i przed 
wyborami do Sejmu i woje­
wódzkich rad narodowych rów 
nież mieszkańcy Poznańskiego 
zgłaszały wiele postulatów. Za 
poznano z nimi władze central

Pierwsze, silniki — doświadczalne

Warsztat produkcji doświadczalnej w Wielkopolskiej Fabryce Ma­
szyn Elektrycznych „Ema — Wietamei’' przygotowujący przyszło­
ściową produkcję zakładu, rozpoczął montaż pierwszych silników 
elektrycznych prądu stałego na licencji firmy „Telefunken” Na 

zdjęciu: Marek Dolata montuje układ chłodzący silnika.
Fot - R. Królak

Kluczowe znaczenie współpracy 
z krajami socjalistycznymi

Wypowiedź wicepremiera M. Jagielskiego

Przedstawiciel Polskiej Agen 
cji Prasowej zwrócił się do 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezesa Rady 
Ministrów —'Mieczysława Ja­
gielskiego z prośbą o wypo­
wiedź na temat współpracy go 
spuóarczej Polski z innymi 
krajami wspólnoty socjalisty­
cznej oraz jej znaczenia w ak­
tualnej sytuacji.

— Nie trzeba dziś — stwięr 
dził Mieczysław Jagielski — 
przypominać tego oczywistego 
faktu, że począwszy od naj­
trudniejszego, początkowego 
okresu budowy Polski Ludo­
wej, poprzez kolejne fazy so­
cjalistycznego rozwoju aż po 
okres obecny — współpraca 
gospodarcza ze Związkiem Ra 
dzicckim, a z upływem czasu 
także z pozostałymi państwami 
socjalistycznymi, miała kluczo 
we znaczenie w rozwoju kra­
ju, w rozwiązywaniu naszych 
podstawowych problemów go­
spodarczych i społecznych.

Współpraca z ZSRR, który 
dysponuje wielkim potencja­
łem ekonomicznym i naukowo- 
technicznym, ogromnymi zaso 

ne. Niestety, nie wszystkie 
wnioski, które można było rea 
lizować od razu, zostały z uwa 
gą rozpatrzone. Na tym tle na 
rodził się kryzys, który moż­
na przezwyciężyć mądrym, 
skutecznym — działaniem Po­
trzeba iedinak zwartości i orze 
ciwstawienia s-ie siłom antyso­
cjalistycznym Zaniepokojenie 
budzi sytuacja w ruchu związ 
kowvm. Trzeba zatroszczyć się 
o to. bv w ich władzach byli 
ludzie najbardziej uczciwi — 
mądrzy, odważni, maiacy na 
celu dobro swojego zakładu 
pracy i dobro kraju.

Mówiąc o sytuacji w Poznań

Dokończenie na str. 2 

bami bogactw naturalnych, 
stwarza nam stabilne warunki 
rozwojowe ora/ deje poczucie 
pewności źródeł zaopatrzenia 
w wiele podstawowych paliw, 
surowców i artykułów rynko­
wych. Dostawy radzieckie poz 
walają ograniczać niekorzyst­
ne skutki wahań koniunktu­
ralnych i zmniejszać wpływ 
zywiołowości rynków kapitali 
stycznych na polską gospodar 
kę.

Dostawami ze Związku Ra­
dzieckiego pokrywamy 100 pro 
ceni naszych potrzeb importo 
wych gazu ziemnego i tarcicy, 
około 80 orocert ropy nafto­
wej. soli potasowych, baweł­
ny, surowców żelazonośnych.

Dostawv tych i innych ood- 
stawowych dla naszej gospo­
darki paliw, i surowców stwa­
rzają warunki dla rytmicznej 
pracy wielu ważnych gałęzi 
przemysłu, transportu, budów- 
nictwa.

ZSRR był, jest i będzie na • 
szym pierwszvm partnerem w 
handlu zagranicznym i między 
narodowych stosunkach gos; 
podarczych Są to prawdy o-

Dnknńczenie na str 2

Deficytowe artykuły krajowe 
wycofane ze sklepów „Pewexu"

Możliwość nabywania w skle­
pach „Pewexu”. w tzw ekspor­
cie wewnętrznym, niektórych ar­
tykułów produkcji krajowej, któ­
rych brak wyraźnie odczuwał ry­
nek. budziła od dłuższego czasu 
zastrzeżenia ze strony, społeczeń­
stwa Umieszczony w tekście po- 
ozumień zawartych między ko- 
nisjami rządowymi a międzyza- 
iladowymi komitetami strajko­
wymi w Szczecinie i Gdańsku 
r-ostulat wycofania ze sklepów 
Pewexu” deficytowych towarów 

□redukcji krajowej jest obecnie 
stopniowo realizowany •

Jak poinformował dziennikarza 
°AP, dyrektor naczelnv Przedsie- 
borstwa Eksportu Wewnętrznego 
..Pewex” — Józef Pietrzykowski 
— z dniem 1 bm. wydano decyzję 
o wycofaniu ze sprzedaży deficy­
towych towarów krajowych a 
wiec kożuchów, konfekcji skórza­
nej. dywanów, sorzętu RTV oraz 
materiałów budowlanych. Trwa 
przekazywanie tej decyzji do 450 
punktów sprzedaży. Równocześnie 
rozpoczęły sfe praca nad inwen­

taryzacją towarów krajowych 
znajdujących się zarówno w sie­
ci handlowej ,Pewexu”. jak i w 

. magazynach przedsiębiorstwa.
Przy pomnijmy, że w dotychcza­

sowych ogólnych obrotach „Pe- 
wexu” udział artykułów krajo­
wych (bez alkoholi) wynosił oko 
ło 11 procent Z tych wyrobów 
w sklepach ,.Pewexu” zachowane 
zostana nadal alkohole, papleross 
artykuły o charakterze upomin­
kowym m in wyroby rękodzieła 
artystycznego i jubilerskie — 
głównie srebra 1 bursztyny.

Trwają starania o zwiększenie 
zakupów towarów importowanych 
o zbliżonym chaiakterze 1 funk­
cji do wycofywanych artykułów 
rodzimego pochodzenia.

Warto równocześnie podkreślić 
iż zachowana zostaje zasada prze­
znaczania części wpływu „Pewe. 
vu” na dodatkowe zakupy za gra: 
nica towarów, których okresowe 
hrak na rynku był wrraźnie od. 
czuwany. Będą one tak 1ak do- 
tychdzas kierowane do jwyszerh- 
nej sieci sprzedamy (P'P>

Także warszawska 
Starówka

na liście UNESCO
Obradująca w Paryżu IV se 

sja Komitetu Dziedzictwa Świa 
towego UNESCO podjęła we 
wtorek decyzję o umieszczeniu 
warszawskiego Starego Miasta 
na liście dóbr o światowym 
znaczeniu. Lista ta orowa-dzo- 
na jest wspólnie przez kilka­
dziesiąt państw,

Przy pomnijmy, iż spośród 
polskich zabytków już wcześ­
niej wpisano na listę UNESCO 
zespół urbanistyczny Krakowa, 
kopalnię soli w Wieliczce i 
były obóz koncentracyjny w 
Oświęcimiu — Brzezince. Na 
drugiej liście — obiektów 
dziedzictwa naturalnego — 
znajduje się Białowieski Park 
Narodowy. (PĄP)

krótko * krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Decyzja rządu Francji
Rząd francuski podjął w środę 

decyzję o rozwiązaniu „Federacji 
Europejskiej Akcji Narodowej” — 
skrajnie prawicowej organizacji 
paramilitarnej, która jawnie dzia 
lała w Paryżu i innych miastach.

Sankcje wobec RPA
Kraje afrykairskie podjęły de­

cyzję zwrócenia się do Rady Bez­
pieczeństwa o rozpatrzenie 25 
września br sprawy Ankcji wo­
bec Republiki Południowej Afry­
ki Sankcje te mają obejmować 
embargo na dostawy broni boj­
kot naftowy i przerwanie połą­
czeń lotniczych z tym rasistow­
skim krajem.

Potępienie junty
Obradujący w stolicy Kolumbii. 

Bogocie, parlament andyjski or­
gan do którego wchodzą deputo­
wani w Boliwii. Ekwadoru. Ko­
lumbii, Peru i Wenezueli, zakoń­
czył 2 bm, Obecną sesję wywale­

niem dokumentu, który no tępią 
zamach w Boliwii z 17 Ifpca br. 
i rządy fasźyjfującej junty gene­
rała G Mezy.

Konflikt w .armii
Kryzys, wewnętrzny w Salwado­

rze osiągnął już takie rozmiary, 
że nawet w rządzącej orawicowej 
juncie chadecko-wojskowej zano­
si sle na otwarty konflikt Skraj­
na prawica w. wojsku pod jęła bo- 
wdern próbę pozbawienia Wpły­
wów jednego z wojskowych człon­
ków junty płk A Majano. któ­
rego uważa za zbyt „lewicowego”.

Muzeum w rezydencji
Rezydencja obalonego szacha 

Iranu, położona w pięknym par­
ku w północnej części Teheranu, 
zostanie przekształcona w mu­
zeum - informuje opublikowane 
w Teheranie komunikat Central­
nego Banku tranu Zgodnie z de­
cyzją władz irańskich, wszystkie 
skonfiskowane skarbv szacha i 
jego rodziny znajda sie oboi< In­

nych kosztowności 1 pamiątek na­
rodowych w specjalnym magazy­
nie Banku Centralnego.

Sprawa losu Namibii

„Obecna sytuacja polityczna 1 
wojskowa w Namibii wskazuje, 
ic władze RPA przygotowują jed­
nostronne ogłoszenie niepodległo­
ści Namibii, prawdopodobnie na 
początku przyszłego roku” — 
stwierdza oświadczenie organiza­
cji wyzwoleńczej SWAPO, opu­
blikowane w Luandzle

Zmarl A. Bida

W wieku 83 lat zmarł A Bida, 
prawnik, dziennikarz,. działacz 
polityczny, dyplomata A Bida 
zajmował szereg stanowisk oań- 
rtwowych. m in. był dvrek<orem 
Riura Prasowego w Prez.ydlum 
Rady Ministrów, posłem PRL w 
Austrii i w Izraelu Odznaczony 
był Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi od- 
znacaenbimi.
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odGŁOSy Polsce potrzebny jest
Wzmożony rytm

1/ łasa robotnicza dała do- 
wód swej dojrzałości poi' 

tycznej, swej mądrości i poczu­
cia odpowiedzialności za losy 
kraju. Nie po raz pierwszy w na 
szej historii. I nie po raz pierw­
szy wykazała troskę o interesy 
całego społeczeństwa i o dalszy 
rozwój Polski.

Teraz, gdy załogi przystąpiły 
do pracy, deklarując solidne przy 
łożenie się do roboty, zarysowa 
je się pewne nowe, jakże po­
trzebne i pożąda-ne zjawisko: 
wielu pracowników narzuca so­
bie dyscyplinę, sami chca prze­
strzegać reguł dobrej roboty 
chcą się ze swych postanowień 
rozliczyć. Wykonanie tych posła 
nowień uzależnione jest' wszak 
że nie od samych robotników. W 
ogromnym stopniu zależy ono 
od umiejętności gospodarowania 
i kierowania, a więc od kierow­
nictw resortów, branż, przedsię­
biorstw. Trzeba, spożytkować ten 
nowy sposób pracy także w za­
rządzaniu, w planowaniu, opiera 
jąc działalność, na.,,/^alistycznej 
ocenie sił i możliwości.

Na drodze do uzdrowienia na 
szej gospodarki zrobiono włości 
wie dopiero wstępny krok. Tych 
kroków trzeba będzie zrobić je­
szcze dużo. To prawda, że nie, 
w tak trudnych, jak do niedaw­
na warunkach, ale przecież bę­
dą to działania wymagające du­
żej rozwagi, cierpliwości, odpo­
wiedzialności i zrozumienia sy­
tuacji, w którdj znalazł się kraj. 
Chcemy, żeby było lepiej i że­
by zmiany w formach gospoda­
rowania sięgnęły głębiej i przy­
niosły oczekiwane, trwałe rezul­
taty. Musimy jednakże solidarnie 
i konsekwentnie w tym kierunku 
działać. To jest podstawowy wa 
runek spełnienia ogólnospołecz­
nych dążeń.

MF 
----------------------------- <----- ------------

Kluczowe znaczenie współpracy 
z krajami socjalistycznymi

Dokończenie ze tir. 1
czywiste, tak jak oczywiste są 
wielkie korzyści płynące stąd 
do Polski, dla naszego narodu. 
W dyskusjach, które toczą się 
u nas ostatnimi czasy, są to za 
gadaienia traktowane jako na­
turalne i samo przez się zrozu 
miale. Z wyjątkiem garstki 
przeciwników socjalizmu nikt 
icn nie podważa i me kwestio 
naje.

Również współpraca z innv 
mi krajami socjalistycznymi 
RWPG jest waznjm czynni- 
k>e»n wpływającym na roz­
bój naszej gospodarki i nor­
malne jest funkcjonowanie 
Dotyczy to zwłaszcza-wzajem- 
r.ie korzystnej wymiany paliw 
i surowców oraz dcstaw towa 
rów dla wzbogacenia rynku 
wewnętrznego.

Współpraca z krajami RWPG 
oparta jest na silnych podsta­
wach. wynika ze wspólnoty 
ideowej, jedności podstawo­
wych celów politycznych i spo 
łecznych oraz tożsamości ustro 
jowej, z zasad internacjonaliz 
mu socjalistycznego.

każdy Polak
Dokończenie ze str. 1

skiem. J. Zasada podkreślił, że 
w okresie strajków robotnicy 
wykazali duże zdyscyplinowa­
nie, broniąc socjalistycznych 
idei Większość zakładów nie 
przerywała pracy, a jedynie 
ich załogi sformułowały wnio 
ski i postulaty.

I sekretarz KW PZPR przy­
pomniał następnie zamierzeń a 
rżądu. zmierzające do realiza­
cji zobowiązań orzvjętych w 
rokowaniach z miedzyzakłado 
wymi komitetami strajkowy­
mi. Stwierdził dalej, że trzeba 
czynić wszystko, aby więcej 
nie dopuścić do kryzysowej sy 
tuacji1. Apelując do aktywistów 
partyjn.ych. mówił o wykaza­
niu zrozumienia dla ludzi zgła 
szających wnikliwe uwagi na 
temat przyczyn niedawnych 
wydarzeń i o szybkie reagowa 
nie na możliwe do zrealizowa 
nia postulaty. Trzeba rozliczać 
ludzi, którzy się nie sprawdzili, 
lecz trzeba też bronić tych, 
którzy występując przeciwko 
nieporządkom równocześnie 
uczciwie pracują. Dyskutując 
o przyczynach złożonej sytua­
cji należy przestrzegać ładu, po 
rządku, szanować prawo. W 
województwie poznańskim pa 
nuje atmosfera solidnej pracy. 
Przykład dają m. in. Cegieł- 
szczacy. którzy w dniach straj 
ków zachowali się bardzo god 
nie: rolnicy, którzy wykorzy­
stują każdą godzinę dobrej po 
gody, by zebrać z trudem to, 
co się urodziło na polach.

W dyskusji wzięli udział: 
Zbiąniew Deszczyński — I se­
kretarz Komitetu Miejsko- 
Gminnego PZPR w Śremie, 
Stefan Krzakiewicz — dyrek­
tor ..Centry”. Alfred Tdaszak — 
I sekretarz POP PZPR w „Po-

Znaczenie tej współpracy 
tym wyraziściej ujawnia się w 
momentach trudnych. Ilekroć 
inrty bratni kraj przeżywał 
spiętrzenie trudności, spieszy­
liśmy z pomocą. Gdy my mu- 
sieliśmy rozwiązywać szczegół 
nie trudne problemy, otrzymy­
waliśmy pomoc Związku Ra­
dzieckiego i Innych współ­
partnerów z RWPG. Tak jest 
i tym razem.

Stoimy przed bardzo trudny 
mi problemami związanymi z 
zapewnieniem odpowiedniego 
zaopatrzenia w materiały, su­
rowce do produkcji oraz za­
spokojenia potrzeb rynku.

Tym bardziej podkreślić 
trzeba, że z przyjacielską, in- 
ternacjonalistyczną pomocą 
przychodzą nam w potrzebie 
bratnie kraje socjalistyczne, 
przede wszystkim Zwią­
zek Radziecki. Udzielił on 
nam dodatkowego kredytu fi­
nansowego ną zakup w kra­
jach zachodnich surowców dla 
przemysłu lekkiego, chemicz­
nego i hutniczego, który stano 
wi źródło dostaw dla przemy­

wogazie”, Zygmunt Marcinków 
ski — I sekretarz KZ PZPR w 
„Romecie”, Marian Lukasżew 
ski — dyrektor Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego. 
Józef Cichowlas — I sekretarz 
KD PZPR Poznań - Grun­
wald. Kazimierz Szymanowski 
— T sekretarz POP PZPR w 
Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2 oraz Jan Dutko — I se­
kretarz KZ PZPR w Poznań­
skiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych. Z mównicy padały ostre, 
niekiedy gorzkie słowa o orzy 
czynach sytuacji, jaka wytwo 
rąyła się w kraju. Zaliczono 
do nich'm. in. brak szybkiego 
reagowania na krytykę ze 
strony ludzi pracy, zbyt wolne 
załatwianie słusznych postula 
tów, brak rzetelnej j szybkie? 
informacji. Najgorsza prawda 
jest lepsza — mówiono — od 
kamuflażu. Trzeba zmienić 
styl pracy ideowo-wychowaw- 
czej. zacząć naprawdę oszczę­
dzać. zaprzestać nieustannych 
reorganizacji w imię rzekome­
go postępu, rzetelnie pracować 
oraz dokładnie informować 
społeczeństwo. Trzeba szcze­
rze. odpowiadać ludziom na 
wszystkie pytania i wątpliwo­
ści.

Dyskusję podsumował Jerzy 
Zasada. Zaapelował on o szcze 
rą, otwartą wymianę poglądów 
połączoną z* uczciwą pracą, za 
pewni’ając że treści wystąpień 
będą wykorzystywane w co­
dziennej pracy wojewódzkiej 
instancji, partyjnej. Podzięko­
wał też tym wszystkim człon­
kom partii członkom ZSL i SD 
oraz bezpartyjnym, którzy w 
niedawnych trudnych dniach 
wykazali obywatelską postawę 
i chęć udzielenia pomocy w 
podejmowaniu trudnych pro­
blemów. (zr) 

słu maszynowego, jak również 
dla przemysłu rolno-spożyw­
czego, w tym na zakup cukru.

Pragnę jeszcze raz podkreś­
lić że kluczowe znaczenie dla 
właściwego funkcjonowania 
naszej gospodarki mają rytmi 
czne radzieckie dostawy. Po­
zytywnie odczuła to nasza gos 
podarka zwłaszcza w lipcu i 
sierpniu, kiedy te dostawy zo­
stały zintensyfikowane.

Także inne kraje socjalisty­
czne wykazują zrozumienie dla 
naszej sytuacji. NRD. Czecho­
słowacja. Węgry. Bułgaria. Ru­
munią — zadeklarowały przy­
śpieszenie. a w wielu przypad 
kach — rozszerzenie dostaw 
szeregu surowców i towarów 
rol-no-soożywczych.

Oczekujemy na dalsza oo- 
moc krajów socjalistycznych w 
dostawach poszczególnych su­
rowców i materiałów oraz 
tych artykułów żywnościo­
wych, których własna produk 
cja ze względu na trudną sy­
tuację w rolnictwie nie jest 
obecnie dostateczna.

Naszym przyjaciołom z brat 
nich państw RWPG wyrażamy 
gjęboką wdzięczność za zrozu­
mienie sytuacji) i pomoc, w roz 
wiązywaniu stojących przed 
nami problemów. Tch pomoc, 
którą zrekompensujemy po u- 
stabilizowaniu sytuacji gosno- 
darczei kraju, fest nam bardzo 
potrzebna. (PAP)

W”'”
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Fragment pierwszej strony „Głosu Wielkopolskiego” z 8 marca 1945.
Fot — R Królak

90 LAT ŻYCIA MARSZAŁKA
7 marca 1945 — po pięciu i 

pół latacii hitlerowskiej 
okupacji — wkroczyły do 

Poznania oddziały Wojską 
Polskiego. Wraz z nimi przy­
był naczelny dowódca WP — 
generał broni Michał Rola-Ży- 
mieiski. „Głos Wielkopolski” 
w dniu następnym poświęcił 
temu wydarzeniu czołową stro 
nę. Dzisiaj, z okazji 90 roczni­
cy urodzin marszałka Polski, 
przypominamy najważniejsze 
(akty z jego życiowej drogi, 
świadczące, iż Michał Rola-Ży 
mierski poświęcił wszystkie 
swe siły i energię, zdolności i 
wiedzę — służbie dla dobra 
Polski i naszego narodu.

Urodził się 4 września 1890 
w Krakowie. Przed I wojną 
światową ukończył prawo na 
Uniwersytecie Jagiellońskim i 
-Akademię Handlową w Krako 
wie. Do ruchu niepodległościo 
wego przystąpił w roku 1909, 
działając przede wszystkim w 
Polskich Drużynach Strzelec­
kich. Podczas I wojny świato­
wej był oficerem Legionów 
Polskich, a od listopada 1918 

4L- Wojska Polskiego. Organi­
zował pomoc dla I Powstania 
Śląskiego w roku 1919 jako 
szef Ekspozytury Naczelnego 
Powództwa w Sosnowcu. Po 
studiach w wyższej szkole woj 
skowej we Francji w latach 
1921 — 1923, był do roku 1926 
zastępcą szefa administracji 
armii polskiej. Podczas prze­
wrotu majowego w roku 1926,

Debata w resorcie kultury 
o pracy, płacach i sprawach socjalnych

Rozpoczął prace wspólny ze­
spół złożony z przedstawicieli 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
oraz zarządów głównych związ 
ków zawodowych: Pracowni­
ków Kultury i Sztuki, Pracow 
ników Poligraf ii. Pracowników 
Książki, Prasy, Radia i Tele­
wizji. Zespół opracowuje’ ma­
teriały i wnioski obejmujące 
całokształt sP^aw zatrudnienia, 
pracy, płac oraz spraw socjal­
nych wszystkich grup zawodo 
wych pracowników kultury i 
ich rodziń.

Podstawą do prowadzonej 
analizy są wnioski skierowane 
do komisji rządowej oraz ma­

był jednym z dowódców wojsk 
rządowych, a po zwycięstwie 
Józefa Piłsudskiego spotkał 
się z represjami, został zwol­
niony ze służby wojskowej i 
wyi°chał na emigrację do Frań 
cii, gdzie przebywał do roku 
1938.

W okresie hitlerowskiej oku 
pacji nawiązał kontakt z Korni 
tetem Centralnym Polskiej 
Partii Robotniczej i Komendą 
Główną Gwardii l udowej. W 
roku 1943 został doradcą do 
spraw wojskowych w Sztabie 
Głównym GL. Był uczestni­
kiem inauguracyjnego posie­
dzenia Krajowej Rady Narodo­
wej w noc sylwestrową z ro­
ku 1943 na 1944. kiedy powoła 
nn rk< życia Armię Ludową Na 
wnirsek KC PPP został miano 
wauy dowódcą AL i do wyzwo 
lerra kierował rozbudowy i 
walką ludowego ruchu party­
zanckiego w okupowanej przez 
hitlerowców Polsce. Jako czło 
nek Prezydium KRN i naczel­
ny dowódca AL. był członkiem 
delegacji KRN, omawiającej z 
Józefem Stalinem sprawę po­
mocy wojskowej dla Polski.

Generał Michał Rola-Ży­
mierski stał się współtwórcą 
Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego i kierowni­

kiem resortu obrony narodowej 
w PKWN. Będąc naczelnym do 
wódcą Wojska Polskiego, kie­
rował naszymi siłami zbrojny­
mi u boku Am.ii Radzieckiej 

teriały z kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej branżowych 
związków zawodowych. Zespół 
przygotowuje propozycje kom 
pleksowego uregulowania 
spraw płacowych wszystkich 
środowisk kultury w całym 
kraju.

Za szczególnie pilne uznano 
zwłaszcza sprawy olacowe pra 
cewników rozpowszechniania 
filmów, domów i ośrodków kul 
tury, muzeów, bibliotek, orze, 
mysłu muzycznego i fonogra­
ficznego, a także nowelizację 
obowiązujących zbiorowych 
układów pracy instytucji arty 

w wyzwalaniu kraju spod hi- 
1 łotewskiej okupacji. Jego 
energia, talent organizacyjny i 
dowódczy, a także wiedza woj 
sko ra sprawiły że odrodzone 
Wojsko Polskie stało się siłą 
zbrojną znajdująca uznanie na 
szego narodu i naszych sojusz 
nikrw Bvł wśród żołnierzy na 
etłvm wojennym szlaku do 
Berlina.

3 maja 1945 został mianowa­
ny marszałkiem Polski. W la­
lach 1945 — 1949 był mini­
strem obrony narodowej, a w 
latach 1949 — 1952 członkiem 
Rady Państwa. Jest długolet­
nim działaczem Związku Bo­
jowników o Womość i Demo- 
krncję, a wybrany w roku 
t.971 honorowym prezesem tej 
organizacji, ut zestniczy w ’ej 
pramch po dzień dzisiejszy. 
Za wybitne zasługi w walce z 
sitami Niemiec hitlerowskich 
został odznaczony orderami: 
Budowniczego Polski I.udowej, 
Wrtuti Militari T klasy, Krzy­
ża Grunwaldu 1 klasy, a także 
widoma orderami zagranicz­
nymi.

W związku z 90 rocznicą uro 
dżin marszałkowi Michałowi 
Bob-Żymierskiemu — za jego 
wybithy wkład w zwycięstwo 
nad Trzecią Rzeszą i społecz­
ną działalność na arenie mię­
dzynarodowej — przyznano 
medal honorowy Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Puchu Oporu, (wos) 

stycznych, kinematografii, no- 
ligrafii. księgarstwa i Zjedną- 
czonych Przedsiębiorstw Roz- 
rvwkowych oraz szybkie wdro 
żenie nowego układu pracy 
dli PP ..P-acownie Konserwa 
cji Zabytków’.’. Podjęte zosta­
ły 1 prace nad unormowaniem 
sytuacji pracowniczej muzy­
ków rozrywkowych, artystów 
estradowych ora? oracowników 
ognisk artystycznych Przyję­
to, że w konsultacji orooono- 
wanych nowych rozwiązań, z 
założenia korzystniejszych, 
uczestniczą rady zakładowe 
zainteresowanych związków 
branżowych (PAP)

Liczne załogi dobrze 
wywiązują się z zadań
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dobrym tempie pracują
/Jogi na Wybrzeżu Szczeciń­

skim. Nabrzeże Przedsiębior­
stwa Połowów Dalekomorskich

Usług Rybackich „Odra” w 
Świnoujściu opuścił dziś 
m/t „Rybak morski”, udając 
się na odległe łowiska. Warto 
podkreślić, iż sierpień był 
crzególnie pęinysmy dla ry- 
b ,-.ów świncuoskiej „Odry”.

(.sięczny plan połowów wy­

konano z 20-procentową nad­
wyżką.

Trudne zadania wykonują 
kolejarze Dolnośląskiej DOKI* 
Rytmiczną pracę utrudnia 
przetrzymywanie wagonów to 
warowych przez niektóre za­
kłady przemysłowe Na skutek 
tego kolej dysponuje odpowied 
t io mniejszą ilością wagonów 
pod załadunek. Główną uwag 
dolnośląscy kolejarze zwraca 
ją obecnie na przewozy pro 
duktów rolnycł . (PAP)

Nieodpowiedzialna taktyka F. J. Straussa
Wydarzeniom w Polsce towarzy­

szy wznowienie przez chadecję 
zachodnioniemiecką ze zdwojoną 
natarczywością żądań „rewizji po­
lityki wschodniej” w sensie wy­
muszenia ustępstw od krajów so­
cjalistycznych oraz zastąpienia 
dialogu konfrontacją. CDU/CSU 
praktycznie uczyniła już ostatnie 
wydarzenia w Polsce całkowicie 
zresztą przez nią zniekształcone 
— jednym z głównych tematów 
swej kampanii wyborczej. Niemal 
na każdym wiecu j w wywiadzie 
jej przywódca Franz Josef Strauss 
wręcz żąda zastosowania wobec 
naszego kraju presji gospodarczej.

Wszystko to nie ma Już nic współ 
nego z prawem polityka do wy­
rażenia swej opinii, lecz nosi 
wszelkie znamiona brutalnej, an­
typolskiej kampanii. „Nieodpowie­
dzialna i głupią” nazwał taktykę 
Straussa minister gospodarki RFN. 
Lambsadorff.

Uśmiechy w kierunku robotni­
ków. którzy strajkowali w Polsce, 
śle bezustannie ten sam człowiek. 
którv jeszcze kilka tygodni temu 
udzielił wywiadu (kolumna dru­
ku!) rewizjonistycznemu ..Der 
Snhlesier”. gdzie rozpływał się z 
'•nlei w pochwałach dla odwetow­
ców. wręcz wzywał do większej 
wojowniczości tego ruchu dnma- 
pajac sie. by „zrohić użytek z 
prawa do ojczyzny”

Dla swych celów Strauss nie 

omieszkał nawet manipulować 
rocznicą najazdu Hitlera na Pol­
skę. Monośylabowo uczcił pamięć 
polskich ofiar, po czym zaraz 
przeszedł do aktualnych wydarzeń 
w Polsce. Wolno twierdzić, że 
rocznica września ' była dla 
Straussa Jedynie pretekstem, po­
nieważ nigdv dotychczas rocznicy 
tej nie dostrzegał, chociaż miał ku 
temu kilkadziesiąt razv okazję.

Na innym wiecu, przedstawia­
jąc swój program wobec państw 
socjalistycznych na wypadek 
przejęcia władzy w Bonn Strauss 
zapewnił że „do niemieckie) po- 
lityki wschodniej wkalkulowali- 
byśmy również czynnik chiński”.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w W:elkopolsce: zachmurzenie 
przeważcie małe

Temperatura minimalna od 8 do 
i0 stopni, maksymalna od 21 do 
23 stopni.

Wczoraj o godzinie 22 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 14 stopni, w Kaliszu 
13 stopni, w Koninie 13 stopni, w 
Lesznie U stopni, w Pile 13 stop­
ni: ciśnienie 1014 hPa, czyli 753 
m m.

żHletSZV m tor cno Ty
ooroeowoł Andrzei Piechocki.
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Zaufanie. Ta sprawa chyba najczęściej pojawia się teraz w codziennych rozmowach 
o przyczynach społecznych napięć, o możliwościach porozumienia się Polaków, których 
wbrew pozorom — jednoczy wspólny cel, o warunkach umknięcia w przyszłość kryzysu 

wiary w słuszność obranej drogi. Do rozmowy na te tematy zaprosiliśmy przedstawicieli poznań- 
s^ie9° środowiska naukowego: prof. dr. hab. Antoniego Czubińskiego — dyrektora Instytutu Za­
chodniego, prof. dr. hab. Czesława Mojsiewlcza — zastępcę dyrektora Instytutu Nauk Politycz­
nych w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza (pełniącego jednocześnie obowiązki wicepreze­
sa Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa Nauk Politycznych oraz prof. dr hab. Wacława 
Wilczyńskiego dyrektora Instytutu Ekonomii Politycznej w Akademii Ekonomicznej także — 
orezesa Zarządu Wojewódzkiego Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego). „Głos Wielkopolski" 

reprezentował Zygmunt Rola, który tekst dyskusji przygotował do publikacji.

Klimat zaufania
Zgodność słów i czynów

„GŁOS”: — W podręcznych encyklope­
diach i słownikach próżno szukać wyjaśnie­
nia, co pod określeniem „zaufanie” rozumie 
na przykład psychologia Jest to — tak ten 
termin rozumiem — przekonanie o wzajem­
nych. szlachetnych intencjach, o istnieniu w 
stosunkach międzyludzkich dobrej woli i obu­
stronnej uczciwości, o gotowości — gdy trze­
ba — pójścia na kompromis Bez zaufania 
I rud no sobie wyobrazić normalne życie w ro­
dzinie, pracę w instytucji ety zakładzie pro­
dukcyjnym, a także...

C. MOJSIEWICZ: — .. bez zaufania obywa­
teli do władzy i władzy do obywateli trudno 
sobie wyobrazić normalne funkcjonowanie 
społeczeństwa. Podstawowym wymogiem jest 
tu zgodność słów i czynów, obietnic z ich rea­
lizacją, założeń z rzeczywistością. Stopień za­
ufania jest tym większy, im większa jest zgod 
pość czynów z obietnicami.

W. WILCZYŃSKI: — Problematykę zaufa­
nia i dobrej woli trzeba także odnieść — jak 
to już sugerowano — do organizmów mniej­
szych, na przykład do środowisk terytorial­
nych i zawodowych. Warto więc także skon­
kretyzować kryteria, którym powinny odpo­
wiadać osoby ubiegające się o czyjeś zaufa­
nie

„GŁOS”: — Właśnie: do kogo mamy zaufa -

„GŁOS”: — Zwróćmy uwagę także na to, 
że zaufanie chętnie odnoszono do stosunku, 
należnego rodzicom ze strony dzieci, przełożo­
nym ze strony podwładnych, władzy ze stro 
ny obywateli.

C. MOJSIEWICZ: — Zapomina się o tym, 
że szacunek, wiaia w dobre intencje, obowią 
’U'ą obie strony Małp: rodzice, przełożeni,

„propagandy sukcesu”, gdy sukcesów zaczy­
nało brakować.

A. CZUBIŃSKI: — Kolejnym symptomem 
są bariery informacji. Nie jest doorze, gdy 
ktoś, kto stoi wyżej w służbcwej hierarchii, 
wyobraża sobie, ze tylko z tego tytułu jest 
mądrzejszy od innych i te pewne informacje 
może zachować jedynie siebie. Nawet dzie 
cko w rodzinie trzeba informować, by moc 
się z nim porozumieć 1 utrzymywać kontakty. 
Jeszcze inną oznaką kryzysu zaufania jest 
brak możliwości pełniejszego wypowiedzenia 
się, powiedzenia o swoich potrzebach bolącz­
kach, o swoich przemyśleniach. Uwaji kry­
tyczne były częstokroć traktowane ja ko prze­
jaw wrogości. Każda władza — w mikro- czy 
makroskali — jeśli tak postępuje, izoluje się 
od społeczeństwa.

W. WILCZYŃSKI: — Przykłady z dziedzi­
ny ekonomicznej Powołana w roku 1957 Ra­
da Ekonomiczna przy prezesie RaJy Mini­
strów została zlikwidowana w roku 1961 Ko­
misja do spraw unowocześniania gospodarki 1 
państwa powołana w roku 1971 zestala prak­
tycznie także zlikwidowana.

A. CZUBIŃSKI: — Obumieranie rozmai­
tych komisji, często złożonych z wybitnych spe 
cjalistów, których działalność była z czasem 
zastępowana przez administrację, to kolejny 
symptom rodzącego się kryzysu zaufania i to 
nie w samym kręgu ludzi nauki.

C. MOJSIEWICZ: — Zbiorowa mądrość 
członków komisji często bywa zaprzepaszcza­
na. Jeśli propozycje takiego zespołu są lek­
ceważone, coraz rzadziej wysłuchiwane i nie- 
uwzględniane, nic dziwnego, że nie czuje się 
on potrzebny. Kto lubi wykonywać pracę nie­
potrzebną? Takie zjawisko wielokrotnie się 
powtarzało.

Ludzie wyciągają wnioski
„GŁOS”: — Porozmawiajmy o możliwości 

odbudowy »auf»nia. D»’»'aj jest to zagadnie­

Uczestnicy dyskusji — profesorowie (od lewej): Antoni Czubiński, 
Wilczyński.

sprawdzać. Pewne przemyślenia w tej dzie­
dzinie zostały już dokonane, a — trzeba orzy 

*znać — nie znajdowały one dctychczas po­
słuchu. Jeszcze niedawno określenie „konflikt 
społeczny” było tabu. Owszem — mówiono 
— istnieją one poza społeczeństwem socjak 
stycznym. Tymczasem także w tej formacji 
konflikty społeczne były, są i. zapewne w 
jakiejś postaci będą się utrzymywały. Nie ma 
bowiem społeczeństw rozwijających się bez­
konfliktowo. Rzecz w tym. czy sprzeczności 
są dostrzegane, czy widzimy etapy ich nara­
stania i jak je potrafimy rozwiązywać, zgod­
nie z nadrzędnymi interesami narodu.

W. WILCZYŃSKI: — Potrzebna jest spo­
kojna, rozsądna, ale pryncypialna ocena prze 
^złości Obawiam się bowiem, zęby niektórzy 
ludzie ponoszący odpowiedzialność za działa­
nia i decyzje nie powiedzieli sobie: burza 
przeszła, robimy po staremu. Trzeba temu za­
pobiec.

C. MOJSIEWIC Z: — Konieczność krytycz­
nego przeanalizowania dotychczasowego stylu 
życia społecznego jest bezwzględnie koniecz­
na, bo stanowi warunek dotarcia ao istotnych 
źródeł nieprawidłowości. Inaczej nie otrzyma­
my gwarancji, że się to nie powtórzy. Ja jed­
nak także uważam, że trzeba bezwzględnie 
{.rzeciwdziałać „polowaniu na czarownice”, 
które nie prowaczi do yzłaściwych ' rozwią­
zań.

A. CZUBIŃSKI- — Powtórzmy wyraźnie; 
kiedyś konflikty miały inny charakter niż 
dzisiaj, ale dzisiaj one też istnieją. Jeśli ktoś 
stoi na stanowisku, ze jest inaczej, chętnie 
mówi o działalności wrOga? Przyznać zaś, ze 
konflikty są możliwe, to znaczy uczynić pier­
wszy krok do szukania sposobów ’ możliwo­
ści rozwiązania ich najmniejszym społecznie 
kosztem, a zarazem szukania metod zdecydo­
wanego zapobieżenia im, w rozleglejszej for­
mie, w przyszłości.

Robotnicza, społeczna mądrość

nie?
W. WILCZYŃSKI: — Do ludzi czystych 

rąk, nie nadużywających stanowisk dla uzy­
skiwania prywatnych korzyści. Kolejne kry­
terium, to kwalifikacje. Zauważmy, że roko­
wania ze strajkującymi w Gdańsku i Szcze­
cinie prowadzili właśnie ludzie o wysokich 
kwalifikacjach. Daleki jestem od fetyszyzacji 
tytułów naukowych — znam niewydarzonych 
ludzi nauki, ale merytoryczne kwalifikacje są 
konieczne

A. CZUBIŃSKI. — ...znamy też mądrych lu 
dzi bez dyplomów...

W. WILCZYŃSKI: — Nie jesteśmy już spo 
łeczeństwem prymitywnym, lecz — przeciw­
nie — na stosunkowo wysokim stopniu roz­
woju sił wytwórczych. Funkcje kierownicze 
powinny więc pełnić ludzie, mający autenty­
cznie wysokie zawodowe i moralne kwalifi­
kacje, posiadający dobrą orientację w cało­
ści stosunków społecznych, politycznych, eko 
nomicznych. Trzecie kryterium zaufania na­
zwałbym dobrymi obyczajami. Na przykład 
ojciec, przełożony nie powinien posługiwać się 
w stosunku do dziecka czy podwładnego ob­
raź1, wymi słowami. Takie fermy wcale nie 
sv dczą, że to mocny człowiek. W codzien- 
njm postępowaniu trzeba kierować się wła- 
ściwyrKi, ogólnie przyjętymi normami etyczny
mi. ;

A. CZUBIŃSKI: — Zgadzam się z tym, ze 
w społeczeństwie Kwestia zaufania jest spra- 
w.i zasadniczą. Osobom kierującym, czy 
szerzej — rządzącym zaufanie często dawa- 
ne jest na kredyt.‘lecz z czasem jest ono we­
ryfikowane przez życie, przez praktykę. Są­
dzę, że najważniejszym spośród wymienio­
nych przez profesora Wilczyńskiego jest kry 
terium fachowości, wysokich kwalifikacje 
Dawno temu mówiono: „me ^w^Jnrakty- 
szczera zrobi z ciebie oficera . W lęj prakty 
ce nazywanej awansem społecznym, było jed 
nak jądro prawdy Awans miał polegać n 
tym, że człowiek powinien się uczy- 1 ,J c 
ŁÓre” w miarę zdobywania Kwalmkacji. Ni 
S’- często Si? zdarzało, że wiedz? zastę­
powało tak zwane mocne słowo albo arbitra 
na decyzja.

władza — o zaufanie winni również zabiegać, 
ubiegać się o poparcie.

Autorytet nie jest dany 
raz na zawsze

„GŁOS”: — Nie bez podstaw mówimy czę­
sto ostatnio o kryzysie instytucji małżeństwa, 
rodziny, autorytetu. Zapewne wiaże się to z 
kryzysem zaufania. Czy można to przewi 
dzieć? Jakie są jego symptomy w skali spo- 
łecznc j?

W. WILCZYŃSKI: — Jednym z nich jest 
pa pewno to, co nazywamy dworactwem i 
sługusowstwem. Oa razu jednak dodam, że lik 
widać ja dworactwa nie oznacza końca dyscy­
pliny społecznej.

„GŁOS”: — Ojciec w rodzinie, szef w za­
kładzie produkcyjnym, władza — winni so­
bie zdawać sprawę z tego, ile jest wart ich 
autorytet. Co panowie sadza o związkach kry 
zysu zaufania z kryzysem autorytetu?

C. MOJSIEWICZ: — Najpierw się traci za­
ufanie, a potem autorytet. Dzisiaj autorytet, 
nie jest czymś automatycznie ustanawianym, 
ani dodawanym ;lo zajmowanej pozycji. Na 
całym świecie istnieje tendencja przechodzi-^ 
nia od społeczeństwa typu autorytarnego do 
partnerskiego.

W. WILCZYŃSKI: — ’Na przykład: zanika 
paternalistyczny model rodziny. Zapomina 
się jednak często że w tnoaclu demokratycz­
nym nadal obowiązuje zasada wzajemnego 
szacunku i zaufania. Wróćmy jednak do sym 
ptomów kryzysu zaufania Jednym z nich jest 
zdanie, często słyszane na pewno także przez 
dziennikarzy: „powiem panu prywatnie”. Ono 
przecież oznacza, że istnieje rozdźwięk między 
rzeczywistością a poglądami głoszonymi ofi­
cjalnie. Takie sytuacje rodziły się na gruncie

Czesław Mojsiewicz, Wacław

Fot. — R. Królak

nie równie ważne, a może ważniejsze od kv c 
stii poruszonych poprzednio.

C. MOJSIEWICZ: — Sądzę; ze to pytanie 
koniecznie trzeba było postawie: w jaki spo­
sób odbudowywać zaufanie. Jest to sprawa 
niezmiernie trudna, czasochłonna, ale realna 
Rozpatrując problem w każdej skali — od 
rodziny po naród — z punktu widzenia funk­
cjonowania ludzkich zbiorowości jest to ko- 
nieczność...

A. CZUBIŃSKI: — ...tym trudniejsza, że 
kryzys zaufania do ludzi przeradza się w 
•'.wątpienie w słuszność głoszonych przez nich 
haseł i idei. Trzeba przywrócić zaufanie do 
najważniejszych idei, towarzyszących nam 
od ponad trzydziestu pięciu lat. Musimy się 
zastanowić, jak winien wyglądać model so­
cjalistycznego społeczeństwa i praktyczne je-' 
go funkcjonowanie.

W. WILCZYŃSKI: — Na rozmaite niepra­
widłowości funkcjonowania władzy szczegól­
nie jest wyczulona klasa robotnicza. Ludzi* 
patrzą, wyciągają wnioski na podstawie za­
chowania się, sty1 u rozmawiania z podwład­
nymi, sposobu podejmowania decyzji.

A. CZUBIŃSKI- — Trzeba wrócić do takie­
go stylu rozmawiania z ludźmi, o jaki walczy 
liśmy, do zgodności teorii z praktyką.

C. MOJSIEWICZ: — W procesie przywra­
cania zaufania należy pamiętać o kryteriach, 
omówionych na początku. Zacznijmy od lu­
dzi: muszą mieć po prostu stosowne — mo­
ralne 1 zawodowe kwalifikacje i pożądane 
walory charakteru. Wymiana tych ludzi, któ­
rzy nie odpowiadają owym kryteriom, jest 
niezbędna. Musi też nastąpić weryfikacja 
struktur, instytucji, sposobu'ich dotychczaso­
wego funkcjonowania — czyniona z rozsąd­
kiem, powagą, ale stanowczo. Przykład związ 
ków zawodowych jest tu najbardziej oczywi­
sty. Po trzecie — trzeba się zastanowić (to jest 
zadanie długofalowe), co się w teorii organi­
zacji życia społecznego przeżyło, przestali-

„GŁOS”: — Z pewnością każdy z nas z 
uwagą obserwuje i ocenia bieżące wydarze­
nia. Niełatwy proces odbudowywania zaufa­
nia władzy do obywateli 1 obywateli do 
władzy już się rozpoczął. Co przede wszystkim 
tego dowodzi? Czego nam potrzeba?

W. WILCZYŃSKI: - Na pewno dowodzi 
tego podjęcie pracy w większości zakładów 
produkcyjnych. G^yby strajkujący nie mieli 
zaufania do przedstawicieli komisji rządo­
wych, nie podpisywaliby znanych porozu­
mień. Warunkiem porozumienia jest też wza 
jemny szacunek. Ale jest nią także świado­
mość społeczna, narodowa. Proszę zwrócić 
uwagę, że do pracy przystąpiono — i to nie 
przypadkowo — w dniu znamiennej rocznicy 
— 1 września.

C. MOJSIEWICZ: — A czego nam jeszcze 
trzeba dla odbudowania zaufania? Zmiany 
struktur ekonomicznych i związkowych. Ale 
przypomnę też,-zże na WyLizcżu zarówno 
strajkujący, jak i komisje 1 jadowe miały eks 
pertów. To dobrze, że szuka się rozwiązań op­
tymalnych, które pomaga wybierać nauka 
Chodzi teraz i o to, by nauka miała więcej 
do powiedzenia. By słuchano także" tych, któ­
rzy mają własne zdanie, dyktowane wiedza, 
doświadczeniem i troską o dobro sprawy- 
Przykłady propozycji ’ doskonalenie modelu 
funkcjonowania społeczeństwa można zna­
leźć w najnowsze.) książce zrąai ego działacza 
partyjnego profesora Jerzego Wiatra pod ty­
tułem „Przyczynek do zagaunienia rozwoju 
społecznego w formacji socjalistycznej”. Są­
dzę, ze zmiany, które m< gą przywrócić pełne 
cbopolne zaufanie, są jeszcze przed nami. Ale 
ich przesłanki już obserwujemy.

W. WILCZYŃSKI: — Do optymizmu skła­
nia troska strajkujących o mienie społeczne, 
będąca przejawem mądrości klasy robotni - 
czej, a także wyciągnięcie pierwszych traf­
nych wniosków z wydarzeń, których jesteśmy 
świadkami.

XC. MOJSIEWICZ: — W społeczeństwie ob­
serwujemy — mówię także o sobie — tęskni - 
tę do władzy, kt >rą się szanuje. Której się 
ufa. Chciałbym tu przypomnieć rnyśl nieży­
jącego już humanisty, profesura Konstantego 
Grzybowskiego, zawartą w jego książce poci 
tytułem „Refleksje sceptyczne”, wydanej 
przed ośmiu laty: „Silna władza nie przeciw 
stawia się społeczeństwu, nie narzuca swych 
poglądów wbrew opiniom społecznym, ale 
nagina sposób ich podawania do tego, co w 
społeczeństwie żywe. Przekształca to, co jest 
tradycją społeczeństwa, zgodnie z tym, w 
czym widzi współczesne jego potrzeby. Silna 
władza wie, że musi zaśpókoić to, co grupa 
społeczna, na jakiej się opiera, uważa za swe 
istotne potrzeby nie nie może tego czynić w 
sposób i rozmiarach zubożający inne grupy 
społeczne”. Jakże ta myśl jest trafna i ak­
tualna...

„GŁOS”: — Niech więc pozostanie pointą 
naszej wymiany poglądów. Dziękuję panom 
za udział w dyskusji.

Warunki bytu społeczeń­
stwa i jego poszczególnych 
grup stanowić będą coraz v az 
niejszy miernik rozwoju go­
spodarki, a zarazem znaczny 
punkt wyjścia do określenia 
zasad polityki ekonomicznej i 
społecznej państwa.

Jak poinformował dziennika 
rźa PAP dyrektor Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego 
SGPiS — prof. dr Mikołaj La 
tucb — obecnie powszechnie 

omawiany problem kosztów u- 
trzymania jest jednym z istot 
nych elementów- programu 
prac instytutu, który w cało­
ści obejmuje szeroko rozumia

Warunki bytu społeczeństwa miernikiem rozwoju gospodarki
ne warunki bytu i. pracy. Zda 
niem profesora, niezwykle waż 
ne jest teraz skoncentrowanie • 
uwagi na warunkach i sposo­
bach egzystencji tych grup 
społecznych i rodzin, które na 
skutek obiektywnych czynni­
ków mają mniejsze możliwo­
ści równorzędnego z innymi po 
większania swych dochodów, 
lub których potrzeby są niższe, 
niż przeciętne. Chodzi zwła­
szcza o rodziny wielodzietne, 
inwalidów, rodziny wychowu­

jące dzieci kalekie, emerytów 
i rencistów.

Prawidłowe ustalenie wa­
runków ich bytu powinno sta 
nowić podstawę dla określenia 
rozmiarów pomocy państwa, 
nie tylko materialnej, ale rea 
lizowanej również przez stwa 
rzanie odpowiednich warun­
ków pracy, rozszerzanie czasu 
wolnego, a także właściwe 
kształtowanie innych elemen­
tów istotnych dla codziennego 
życia.

Bardzo dogłębnej analizy 
wymaga także podjęcie mini­
mum socjalnego. Również w 
tym zakresie występuje znacz 
ne zróżnicowanie. Inaczej 
kształtuje się ono u młodych 
małżeństw wchodzących w ży 
cie i wypełniających najważ­
niejszą społecznie funkcję ro­
dziny, jaką jest wychowanie 
dzieci, odmiennie u osób star­
szych. Nie ulega jednak wąt­
pliwości — jak podkreślił pro 
fesor — że poziom minimum 

socjalnego jest ściśle uzależnio 
ny od' ogólnego poziomu bytu. 
W odczuciu społecznym kształ 
tuje go zarówno środowisko 
zawodowe, miejsca zamieszka­
nia, jak i przykłady z zew-, 
nątrz. Błędem byłoby więc u- 
tozsamianie kryteriów mini­
mum socjalnego z pojęciem mi 
nimum egzystencji.

Rzetelne potraktowanie pro 
blemu kosztów utrzymania 
musi — zdaniem profesora — 
uwzględniać także obecną sy­

tuację rynkową. Przy braku 
niektórych podstawowych ar­
tykułów następuje próces za­
stępowania ich innymi, często 
droższymi. Na tym tle rodzą 
się także niekiedy zjawiska spe 
kulacji, rzutujące na wydatki 
rodzinnych budżetów. Rów­
nież zakupy pochłaniają czas, 
który w innych' warunkach 
można by przeznaczyć na uzy 
skanie wyższych dochodów lub 
na odpoczynek i regenerację 
sił d0 pracy. Dotyczy to zwła­
szcza kobiet.

Są to więc sprawy kompli­
kujące problem obiektywiza-

Dokończenie na str. 4
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Zasadnicza odnowa związków zawodowych 
w oparciu o klasę robotniczą

Dokończenie ze str. 1

ganów państwowych i gospo­
darczych w dziedzinie spraw 

- istotnych dla interesów ludzi 
pracy,

Rucn zawodowy będzie wy­
korzystywać prawo sprzeciwu 
wobec wszelkich decyzji sprze 
cznych z interesami pracują­
cych, a w przypadkach ko­
niecznych — prawo do straj­
ku.

Już dziś w codziennej prak­
tyce trzeba tworzyć system 
gwarancji zabezpieczających 
realizację wszystkich funkcji 
związków zawodowych. Znaj­
dzie on potwierdzenie w no­
wej ustawie o związkach za­
wodowych, której projekt bę­
dzie w najbliższym czasie pod

szyć rozpiętość między płaca­
mi najniższymi i najwyższymi 
oraz likwidować dysproporcje 
płacowe.

Ważnym obowiązkiem związ 
kowym jest skuteczne kontro­
lowanie cen oraz nadzór nad 
stałym i powszechnym stoso­
waniem zasady rekompensaty 
z tytułu wzrostu kosztów utrzy 
mania.

Zwiększanie produkcji towa 
rów rynkowych oraz szukanie 
dodatkowych źródeł poprawy 
zaopatrzenia — to niezwykle 
dziś istotna domena działalnoś 
ci związkowej.

W każdym zakładzie powin 
na być ustalona lista najpil­
niejszych spraw związanych 
z poprawą warunków i bezpie

Związki zawodowe będą

dany pod dyskusję wszystkich ' czeństwa pracy; należy dopro
ludzi pracy.

Za najważniejsze dziś zada 
nie CRZZ uznaje działanie na 
rzecz wzrostu poziomu życia 
pracujących i ich^odzin. Spra 
wą wielkiej wagi- jest zapew 
nienie konsekwentnej realiza­
cji postulatów wysuniętych 
przez organizacje zakładowe 
w kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej i zobowiązań podję 
tych przez rząd wobec straj­
kujących załóg.

W opinii CRZZ podwyżka 
płac, rent, emerytur i dodat­
ków rodzinnych powinna być 
realizowana kompleksowo, a 
więc objąć wszystkich ludzi 
pracy we wszystkich branżach 
i wszystkich regionach kraju; 
podwyżka ta powinna zmniej-

wadzić do ich szybkiego zała 
twienia.

Związki zawodowe będą wal 
czyć z takimi nadużyciami, 
jak spekulacja mieszkaniami, 
korupcja, klikowość i wykorzy 
stywanie stanowisk publicz­
nych7 dla bogacenia się kosz­
tem społeczeństwa.

W życiu wewnątrzzwiązko-
wym ruch zawodowy 
zmienić to wszystko, Co 
niczało jego autonomię 
zależność, umożliwiało

chce 
ogra- 
i nie- 
ińge-

rencję w wewnętrzne sprawy 
związkowe, hamowało działa­
nie.

Deklaracja zapowiada dos­
konalenie struktury związków 
i stylu ich pracy, umacnianie 
więzi z załogami.

pr ze strzegąc demo kr at-y oznoś- 
ai i tajności wyborów do 
władz związkowych, nie ogra­
niczonych listą zgłoszonych 
kandydatów.

W końcowej części deklara­
cji czytamy: ।

Wszystkim, którzy szczerze 
chcą odnowy ruchu zawodo­
wego, mówimy:

9 Jeśli nie odpowiadają 
wam ludzie wybrani w skład 
władz związkowych, dokonaj­
cie nowego wyboru — wy- 
bierzcie tych, którzy cieszą się 
waszym zaufaniem.
• Jeżeli uznajecie, że nie­

dostatecznie bronimy wa­
szych spraw, podejmijcie wraz 
z nami wysiłki, aby ten stan 
zmienię.
9 Jeżeli widzicie niespra­

wiedliwość i krzywdę pracow 
nika, podejmujcie z nami je­
go obronę.

£ Jesteśmy spadkobiercami 
walk klasowych związków za 
wodowych o postęp społeczny, 
przeciw reakcji politycznej. 
Jesteśmy klasową, powszechną 
i samorządną organizacją lu­
dzi pracy, stojącą na gruncie 
zasad dobrowolności członko­
stwa, wolności sumienia i sło 
wa, wolną od wszelkiej' dys­
kryminacji.
• W naszych klasowych 

związkach zawodowych jest 
miejsce dla każdego, kto chce 
uczciwie i szczerze bronić in­
teresów ludzi pracy, komu dro 
ga jest socjalistyczna ojczyz­
na. (PAP)

Górnicy 
wznowili pracę

Dokończenie ze str. 1
Rozumieją^ potrzeby kraju, 

zgodnie z zobowiązaniem odro­
bienia powstałych w czasie straj­
ku strat produkcyjnych, załogi 
szeregu kopalń węgla kamienne 
go 3 tan. podjęły normalną pracę 
W pozostałych zakładach górni­
czych. w których notowano przer 
wy w pracy, trwały intensywne 
przygotowań ia or g anizac y jno-t ech- 
niczne do wznowienia wydobycia 
w najbliższym czasie i tym sa­
mym dołączenia do tych załóg, 
które nieprzerwanie, rytmicznie 
dostarczają tak potrzebny gospo­
darce narodowej węgiel.

Szczególnie dobre wyniki wy­
dobywcze osiągnęli w środę gór­
nicy kopalni: „Jaworzno”. ..Czer­
wone Zagłębie”, „Miechowice”. 
„Sośnica”. ;,Piast”, „Dębieńsko”, 
„Makoszoiwy”. „Dymitrow” i 
„Czerwona Gwardia”. (PAP)

Piłkarski Puchar Polski

Olimpia i Polonia - przegrały

O sprawach dla Polski 
na j ważniej szych

Express-Lotek“
6, 23, 29, 85, 40

We wszystkich środowiskach za­
wodowych całego kraju trwa oży­
wiona i wszechstronna dyskusją 
nad uzdrowieniem wielu dziedzin 
życia społecznego i gospodarcze­
go. z troską o pomyślność naro­
du i socjalistycznego państwą wy­
powiadają swoje opinie ludzie głę 
boko przejęci naszymi wspólnymi, 
polskimi siprawami. Dziennikarze 
PAP zanotowali 3 bm. część tej 
dyskusji.

Zbigniew Szczypiński, socjolog, 
kierownik Biura Do Spraw Oso­
bowych . i Analiz Społecznych 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina^

Wadzę to również ną własnym 
podwórku, w medycynie: ehory 
pragnie mieć moralną podporę w 
lekarzu, chce mieć do niego peł­
ne zaufanie jako do specjalisty, 
ale także — jako do człowieka. 
Ta odnowa rzeczywistych autory­
tetów moralnych objąć musi 
wszystkie płaszczyzny i środowi­
ska społeczne: naukę, kulturę, po­
litykę. Autorytet ten możemy 
wszyscy osiągnąć przez uczciwy 
stosunek do pracy, rzetelne wy­
konywanie obowiązków n-a każ-

„Moły Lotek*4
I LOSOWANIE

1, 3, 8, 9, 17
II LOSOWANIE
14, 23, 28, 30, 35

końc. banderoli 5530

Warunki byłu 
społeczeństwa

Dokończenie ze str. 3 
cji danych o warunkach bytu. 
Wymagają one odpowiedniej 
metodologii badań. W podej­
mowaniu ich oraz w kształto­
waniu metod' najbardziej od­
powiadających potrzebom nau 
ki i jej praktycznym zastoso­
waniom Instytut Gospodar­
stwa Społecznego SGPiS ma 
do spełnienia, niezwykle waż­
ną rolę.

Problem kosztów utrzyma­
nia i warunków bytu znalazł 
się również w centrum zainte 
resowania Głównego Urzędu 
Statystycznego. Pilnym zada­
niem jest uzyskanie większej 
zgodności wyników pomiaru 
zmian w tej dziedzinie z rze­
czywistością. Dla obliczenia 
wskaźników kosztów utrzyma 
nia niezbędne są dwie nieza­
leżne grupy informacji. Jedna 
dotyczy struktury wydatków 
pieniężnych ludności na okre­
ślone, najczęściej nabywane 
dobra (tzw. koszyk dóbr), dru 
ga — danych o ruchach cen 
tych towarów i usług. W Pol­
sce w badaniach cen detalicz­
nych i poziomu kosztów w 
skład „koszyka” wchodzi oko­
ło 1-500 dóbr i usług o znaczą 
cym udziale w ogólnej warto­
ści sprzedaży detalicznej. Jest 
to więc koszyk stosunkowo sze 
roki, '(PAP)

Wczoraj rozegrano HI run­
dę piłkarskiego Pucharu Pol­
ski — na raizie jeszcze bez 
udziału drużyn pierwszoligo­
wych. W Poznaniu odbyło się 
jedno spotkanie. Polonia wy­
stępująca w klasie okręgowej 
podejmowała jeden z najlep­
szych zespołów II ligi Zarę­
bie Wałbrzych. Wiedząc jed­
nak, że w rozgrywkach pu­
charowych często bywają nie­
spodzianki na stadion przy ul. 
Głównej przybyło 5 000 wi­
dzów.

W pierwszej połowie mecz 
był wyrównany. Polonia wte­
dy mogła zdobyć prowadzenie 
mimo, że szybkości j dobrej 
technice gości gospodarze prze 
ciwstawili tylko ogromną am­
bicję j chęć zwycięstwa. W 
drugiej połowie spotkania gos­
podarze rozpoczęli śmielej ata­
kować. Na bramkę Zagłębia 
oddano kilka celnych i silnych 
strzałów7. Wystarczył jednak

jeden' błąd Polonii pod włas­
ną bramką by Urbanowicz 
zdobył gola. Mimo to. pozna­
niacy nadal atakowali. Co z 
tego kiedy obrońcy ponownie 
popełnili błąd. Wykorzystał to 
Sinkiewicz i ustalił wynik me 
czu na 2:0 dla wałbrzyszan.

Podczas tego spotkania przy­
glądaliśmy się otoczeniu boi­
ska. Jest ono zaniedbane. Wy- 
daje nam się, że po prostu nie 
ma tam gospodarza. Oprócz 
pomalowanych bramek i linii 
boiskowych nic pozytywnego 
nie zauważyliśmy.

Druga poznańska drużyna 
drugoiigowa Olimpia grała w 
Szczecinie z tamtejszą Stalą 
Stocznia Szczecin. Spotkanie 
było wyrównane. W normal­
nym czasie wynik był bez- 
bramkowy. Dogrywka również 
nie przyniosła rozstrzygnięcia. 
Jednak rzuty karne lepiej 
egzekwowali szczecinianie i 
wygrali 4:1. (ahe)

Łucznictwo

Poznanianka wśród najlepszych
W Ułan Bator zakończyły 

się międzynarodowe zawody 
łucznicze juniorów o Puchar 
Przyjaźni. Startowali zawod­
nicy z ZSRR, Rumunią Cze­
chosłowacji, Węgier, Polski i 
Mongolii. Bardzo dobrze spi­
sali się tam nasi zawodnicy. 
Wśród juniorek trzecia była 
Beata Noworyta z Garbarni 
Kraków, natomiast czwarte

miejsce zajęła poznanianka 
Teresa Waszak z Surmy. Zwy­
ciężyła S. Szilko z ZSRR. Le­
piej niż- przewidywano .wypad 
li chłopcy. Drugi był Jacek 
Reinert z Marymontu Warsza­
wa, a siódmy Paweł Górecki 
z Dątorovii. Najlepszym okazał 
się S. Zakrzewski z ZSRR.

(ahe)

Tenisowe mistrzostwa USA

dym stanowisku.
Doc. Tadeusz Tokarzewski ze

Chciałbym wskazać na trzy po­
ziomy najpilniejszych zadań’, któ­
re stoją przed zakładami przemy- • 
słowymi ; załogami. Po pierwsze sażeniu i umiejętnej polityce rol- 

techniczne i socjalne zabezpie- nej Jest w stanie wyżywić na- 
czenie pracy. Chodzi tu o- to, by ród. Po prostu trzeba lepiej gos- 
od zaraz bez oglądania się na ka-

Spółdzielczego Instytutu Badaw-
czego 
nasze.

w Lublinie: — Rolnictwo
przy ■ odpowiednim wypo-

Publikacja „Książki i Wiedzy

Carter i jego administracja

W nocy z wtorku na środę 
rozegrano ostatnie mecze o 
wejście do ćwierćfinału gry 
pojedypozej mężczyzn, rozgry­
wanych na kortach Flusing 
Meadow otwartych tenisowych 
mistrzostw USA.

Rozstawiony z nr 2 John 
McEnroe nie miał większych 
kłopotów z pokonaniem Fran­
cuza Pascala Portesa 6:2, 6:4, 
6:2. Posiadający nr 3 Jimmy 
Connors awansował również

do ćwierćfinału po zwycięs­
twie nad Bemie Mittonem 7:6. 
6:4, 6:4. Wyeliminowany został 
natomiast kolejny zawodnik 
rozstawiony. Brian Gottfried 
(nr 13) przegrał z Eliotem 
Teltscherem 4:6, 2:6, 1:6. Tak 
więc znane są już pary ćwierć 
finałowe: Wojciech Fibak — 
Johan Kriek, Bjoern Borg — 
Ro.scoe Tanner, Jimmy Con­
nors — Eliot Teltscher, Ivan 
Lendl — John McEnroe

PAP

sę państwową i zalecenia, odgór­
ne ludzie sami, w takim zakresie 
jak to możliwe, wzięli się za 
usprawnianie swoich warsztatów 
pracy i warunków pracy. Takie 
możliwość, są w każdym zakła­
dzie. Po wtóre — poprawa orga­
nizacji pracy w obrębie przedsię­
biorstwa I tu znowu niemało moż 
na zrobić^ nie oglądając się na 
instrukcje" z góry, czy rozstrzyg­
nięcia o charakterze ogólniejszym. 
Należy zwłaszcza eliminować te 
ograniczenia i przeszkody, które 
są prostym rezultatem niekompe­
tencji ludzi kierujących konkret­
nymi sprawami.

Bronisław Maliszewski t księ­
garz, ekonomista ze Szczecina: 
Motni zdaniem, potrzebna jest 
szybka reforma systemu pienięż­
nego. Nie chodzi mi wyłącznie' o 
zmniejszenie ilości pieniędzy znaj­
dujących się w obiegu, ale przede 
wszystkim o .umocnienie ich war­
tości. W tym celu potrzebne jest 
oparcie polskiej złotówki o walu­
tę liczącą sie w świecie Kiedy 
już dorobimy się takiego pienią­
dza — sytuacja zmieni się zasad­
niczo. Nie wszystkie zarobione 
pieniądze wracać . będą natych­
miast na rynek, ludzie za.ęzną bar­
dziej oszczędzać, widząc w pie­
niądzu ś^ode-k materialnej stabili­
zacji. czego nie ma obecnie.

Prof. Witold Michałkiewicz z 
w Poznaniu: — Najistotniej­

szą sprawa jest odnowa .moralna 
soołeczeńsiwa. przez odbudowe 
rzeczTwistvch autorytetów spo­
łecznych. we wszystkich środo­
wiskach Uległy one w ostatnich 

. latach orswdziwej dewaluacji

podarować przeznaczonymi na ten 
dział gospodarki środkami, kiero­
wać je do tych sektorów, które 
najefektywniej potrafią je wyko­
rzystać Efektywność gospodaro-
wania wymaga uzdrowienia sa­
morządu wiejskiego we wszystkich 
jego formach, usprawnienia dzia­
łalności gminnych rad narodo­
wych. Społeczeństwo nasze w za­
sadzie zawsze miało zaufanie do 
gospodarki chłopskiej, jako spo­
sobu gospodarowania umiejące­
go należycie wykorzystać posiada-; 
ne środki Trzeba tej gospodarce 
stworzyć lepsze warunki do roz­
woju, zapewnić dostatek środków 
produkcji kredytów Intensyfika­
cja gospodarki" chłopskiej nie mo­
że w żadnym razie oznaczać spy­
chania na dalszy plan gospodarki 
uspołecznionej, która jednak mu­
si być efektywniejsza, na bo 
zwraca uwagę społeczeństwo. Po­
winno' sie przebudować system 
ekonomiczno - finansowy gospo­
darstw uspołecznionych, a także 
niektórych instytucji obsługują­
cych rolnictwo, wiążąc go niero­
zerwalnie z efektywnością gospo­
darowania, w tym i z dochoda­
mi pracowników. Na koniec jesz­
cze jedna uwaga: nowoczesne 
rolnictwo jest drogie. MUsimy so­
bie wszyscy zdać sprawę z tego, 
że era taniej żywności już Się 
skończyła.

Jerzy Goliński robotnik z ZM

„Carter i jego administracja” — 
taki tytuł nosi, wydana przez 
„Książkę i Wiedzę”, praca zbio­
rowa pod redakcją Longina Pa­
stusiaka. znawcy problemów ame­
rykańskich. Autorami są pracow­
nicy naukowi Instytutu Badania 
Współczesnych Problemów Kapi­
talizmu.

Książka podejmuje próbę syn­
tetycznej oceny wewnętrznej i 
zagranicznej administracji J. 
Cartera. Szczególną uwagę po­
święcono działalności administra­
cji |J. Cartera na arenie między­
narodowej, w kontekście stosun­
ków gospodarczych, politycznych 
i militarnych. W rozdziale trak­
tującym o tych sprawach mowa 
jest również o stosunkach polsko-

amerykańskich. Przypomina 
m. in. wizytę prezydenta 
Cartera w grudniu 1977 roku 
naszym kraju i stwierdzenie I

się

w 
se-

kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, że „rozwój polsko-amery­
kańskiej współpracy zgodny jest 
z tradycją przyjaźni obu naro­
dów. leży w interesie obu państw, 
sprzyja pogłębieniu odprężenia i 
kształtowaniu konstruktywnych 
stosunków międzynarodowych”.

W ostatnim rozdziale książki, 
która wydana została w rekordo­
wo krótkim okresie, bo w ciągu 
niespełna półtora miesiąca, po­
dano najistotniejsze informacje do­
tyczące kampanii wyborczej w 
Stanach Zjednoczonych w 1980 ro­
ku. (PAP)

,.Ursus

Dzisiaj w sali przy ul. Matejki

Warszawie: — Prze-
Czytałem w „2yciu Warszawy” 
propozycję utworzenia narodowe, 
ćo funduszu, czyli pożyczki spo­
łeczeństwa dla państwa. Nie je­
stem ekonomistą, ale-wydaje mi 
sie, że jes to dobry pomysł

Zapad! wyrok w sprawie winnych
- kradzieży w
Sąd Rejonowy dla miasta 

stołecznego Warszawy wydał 
wyrok w sprawie 11-osobowej 
grupy włamywaczy, którzy w 
ostatnich dwóch latach obrabo 
\vali 56 kościołów. Działając 
na terenie kilku województw, 
specjalizowali się we włama­
niach do mało strzeżonych 
wiejskich kościołów j w kra­
dzieżach wot i innych przed- 
mio-tów kultu.

56 kościołach
Wyrokiem sądu. Edward i 

Henryk W. Doliańsey, Woj­
ciech i Stanisław Łuczakowie, 
Bogdan i Andrzej Wiatrowie. 
Sławomir Czarnecki. Wiesław 
Zysk. Marian Głowacki oraz 
(za paserstwo) Gracjan Makul 
sk? otrzymali kary od 8 do 2,5 
lat nozbawienia wolności Ska 
zanym wymierzono kary grzy 
wnv od 100 000 do 40 000 zł.

PAP

Bach i chór Stuligrosza
W smutnym nastroju zainau­

gurowano kolejny sezon 
artystyczny w Państwowej

Filharmonii w Poznaniu. Przyczy 
ną była tragiczna śmierć długo­
letniego koncertmistrza zespołu, 
wielce zasłużonego muzyka i pe 
dagoga — Zbigniewa Słowika. 
Jego krzesło podczas koncertu 
przykryła wiązanka kwiatów spo 
wita kirem.

Program poniedziałkowego wie 
czoru, otwierającego sezon wcze 
śniej niż zwykle, stanowiły czte­
ry początkowe części (z sześciu) 
„Oratorium na Boże Narodzenie" 
Jana Sebastiana Bacha. Dzieło 
to słyszeliśmy już w ubiegłym se 
zonie. Tym razem zmienili się 
nieznacznie soliści-wokaliści. 
Śpiewali bowiem: Ewa Ignato­
wicz — sopran, Jadwiga Gałę­
ska-Tritt — alt, Kazimierz Myrlak 
— tenor oraz Piotr Liszkowski — 
bas. Wystąpił też Chór Chłopię 
cy i Męski oraz orkiestra symfo­
niczna filharmonii pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza.

Wśród wykonawców na pierw 
szym miejscu postawiłbym chór, 
w którego brzmieniu odkryć moż 
na coraz nowsze barwy. Od pa­
stelowych, pełnych skupienia (w 
chorałach) do pełnych blasku, 
pulsujących radością i pogodą. 
Kwartet solistów był starannie

przygotowany, nie wszyscy jed­
nak wykazali dość elastyczności 
w dostosowaniu się barwą do 
partnerów. Z największym zrozu 
mieniem dzieła śpiewał Piotr 
Liszkowski. Głosem o pięknej 
barwie i skupieniem dysponuje 
Ewa Ignatowicz. Z dużą delikat­
nością i szlachetnym mezzavoce 
wykonała swoją partię Jadwiga 
Gałęska-Tritt. U Kazimierza Myr 
laka natomiast zauważa się pew 
ną jednolitość podczas śpiewa­
nia fragmentów o charakterze li 
rycznym i narracyjnym (w recy- 
tatywach). Partię organów wyko 
nał, dobierając stylową rejestra 
cję Instrumentu, Stefan Sibilski.

Całością dyrygował Stefan Stu 
ligrosz, którego interpretacja dq 
żyła do uzyskania jednolitości 
stylistycznej utworu. Chorały pro 
wadził refleksyjnie. Tam nato­
miast, gdzie Bach dawał wyraz 
uczuciu radości, z charaktery­
stycznym dla siebie temperamen 
tern uwydatniał to jeszcze dyry­
gent. Mimo dużego skupienia w 
zespole orkiestrowym dały się 
zauważyć drobne usterki (szcze 
golnie w instrumentach rzado 
pojawiających się na estradzie), 
które — miejmy nadzieję — zo­
staną w trakcie trwania sezonu 
wyeliminowane.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Zapaśnicy rozpoczynają rozgrywki
W tym roku zmieniono przepisy rozgrywek o. mistrzostwo 

Polski w zapasach stylu wolnego. Liczyć się będą tylko wy­
niki bezpośrednich meczów drużynowych, a rtie jak dotąd 
rezultaty turniejów. Rozgrywki rozpoczynają się- już dzi- 

■ siaj. W sali przy ul. Matejki od godz. 10.30 będą walczyć 
zapaśnicy-Budowlanych Łódź. GKS Dąbrowa Górnicza i miej­
scowego Grunwaldu. Na poznańskich matach zobaczymy 
olimpijczyków oraz wielu członków kadry narodowej — 
między innymi R. Scigalskiego, P. Krupińskiego, M. Bus- 
sego. P. Kurczewskiego (Budowlani) i W. Stecyka (Grun­
wald). (ahe)

ME młodych 
hokeistów na trawie
W dalszym ciągu odbywają­

cego się w Glasgow kwalifi­
kacyjnego turnieju mistrzostw 
Europy w hokeju na trawie 
juniorów, rozegrano kolejne 
dwa mecze. W pierwszym ze-' 
spół RFN pokonał drużynę 
ZSRR 3:0, natomiast w dru­
gim Polska zremisowała z 
Szwajcarią 1:1. (PAP)

Leszno

Międzynarodowy rajd 
dla kobiet

Automobilklub Leszczyński 
co roku organizuje wiele cie­
kawych imprez samochodo­
wych dla wszystkich kierow­
ców. Następną w tym sezonie 
będzie I Międzynarodowy Sa­
mochodowy Rajd Pań „Lesz­
no — 80”, który rozegrany zo­
stanie w dniach od 12 do 14 
września br. Już w tej chwi­
li zgłoszonych jest wiele załóg 
z kraju oraz Czechosłowacji > 
ŃRD. Każda uczestniczka bę-. 
dzie miała do pokonania 150 
km urozmaiconej trasy.

Zgłoszenia, nrzyjmowane będą 
do najbliższego ooniedziałku w 
Automobilklubie Leszczyńskim 
Bliższych informacji udziela AL 
tel. 62-30. (ahe)

Przyswajanie azjatyckiego 
stylu gry

Do kraju powróciła repre­
zentacja Polski w tenisie sto­
łowym, która w Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokra­
tycznej trenowała, a także ro­
zegrała mecze z drużyną 
KRLD. Polacy występowali 
tam w składzie: W: Sikora. 
D. Ochędzan, A. Grubba. S. 
Dryszel. A. Jakubowicz, P. 
Molenda i L .Kucharski. Po 
orzyjeździe trener kadry na­
rodowej Z. Derdoń powie­
dział: „Naczelnym zadanieih 
naszych tenisistów było przy- 

•swajanie azjatyckiego stylu 
gry”.

Polki rozegrały tam <jwa 
oficjalne mecze. Z drużyną 
narodową seniorek przegrały 
0,3. a z juniorkami 1:3. Nato- ' 
miast mężczyźni przegrali z 
seniorami 2:5. Oba punkty dla 
Polski wywalczył Andrzej 
Grubba- (ahe)

Tajna broń „Australii"
W elimnacjach do Pucharu Ame- 
ryKi, Zapowiedziała zastosowanie 
„tajnej broni” w czwartym ? 
siedmiu wyścigów jakie były do 
rozegrania, dwa „tajna broń” to 
skonstruowany kosztem 20 tys. do- 
a;ow maszt, który zdaniem za- • 

logi „Australii” zapewni im zwy­
cięstwo w czwartym wyścigu, de- 
eydującym być może, o końe«.'.
wvm ZWVc1ftStWiP IP.\P)



PRACOWNICY POSZUKIWANI
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA — KSIĄŻKA — RUCIf’ — Kombinat Wy- 
<*wnicw> - Kolportażowy, Poznań, uL Grunwsłdz- 
Jra 19 — zatrudni zaraz:

K INŻYNIERA - POLIGRAFA
na stanowisko: Kierownika Działu Produkcji.

Ł MAGAZYNIERA.
3. ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO*.

Zgłoszenia — pokój 25. 78-B

.SPOŁEM” WSS — Oddział Handlu Detalicznego 
w Poznaniu, ul. 27 Grudmia 13 — zatrudni zaraz:

AGENTÓW n; 
nia do sklepów' i 
Sklepy i kioski si 

— Lęborskiej 35, 
— Łęczyckiej 7, 
•— Grodziskiej 21, 
— Fabrycznej 5, 34, 
— Gwardii Ludowej 
— Wielkopolskiej 67, 
— Kresowej 17, 
— Długosza 8, 
Wszelkich informacji 

jęcia sklepów udzieli: 
HI pokój 306, ul. 2

warunkach umowy zlece- 
kiosków branży spożywczej, 
zlokalizowane przy ulicach:

— Szamarzewskiego 10, 
— Małeckiego 31/32, 
— Grobli 27a, 
— Łanowej 13, 

®, — Dobrzyckiego IG.
—- Fortecznej („Alco”), 
— Warszawskiej 181, 
— Marchlewskiego 128. 

dotyczących warunków ob- 
Dział Spraw Pracowniczych, 
' Grudnia 13 w Poznaniu.

2412-K1

Praca # Nanka
Dorosłych, młodzież za­
trudnię przy zbiorze wa­
rzyw. Lusowo, Nowa S. 
Dojazd: pętla Ogrody nu 
tobusem 102. 44406g

MaszynoplsaarM węzę.
Pieprzycka, ad. Marcin­
kowskiego 36 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 3«39g

bowego, lekką, pojemną, 
sprzedam. Piątkowo, To­
maszewskiego 25. 44492,2

Ftata 136p, T9T8 sprzedam. 
Za Groblą 5 m. 4 . 44382g

Mężczyznę, kobietę do 
prac porządkowych przyj 
mie administracja domu. 
Poznań, Stary Rynek 92 

444092

Przyjmę krawcowe na 
konfekcję płaszczy. Wie­
sław Sobczak, Poznań, 
Grunwaldzka 17 m. 9.

44399g

Przyjmę do pracy gałwa 
nizera oraz szlifierza — 
polemika. Poznań, ul. Ka 
mienicka 7, tel. 673-S05.

44332g

Mechanika samochodowe­
go ze znajomością silni­
ków zatrudnię. Poznań. 
tel. 633-60. 44293g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 43774g

E2T!

Dnią 38 sierpnia 1980 roku zmarł śmiercią 
tragiczną

ZBIGNIEW SŁOWIK
docent PWSM w Poznaniu 

wielce zasłużony dla polskiej kultury muzycz­
nej, znakomity wirtuoz gry . skrzypcowej, wy­
bitny pedagog i niezwykle troskliwy wycho­
wawca młodych skrzypków, człowiek o naj­
wyższych zaletach swego cudownie, szlachet­
nego, dobrego i wrażliwego serca — odznaczo­
ny: Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem Komisji Edukacji Naro­
dowej, Odznaką Honorową Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznańskiego. Honoro.vą 
Odznaką miasta Poznania, Medalem 25-lecia

Filharmonii Poznańskiej.
Darzyliśmy Go szacunkiem i miłością. Z og­

romnym bólem żegnamy naszego Drogiego 
Przyjaciela wyrażając serdeczne wyrazy głę­
bokiego 'współczucia pogrążonej w bolesnym 
smutku Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 września 1980 r. 
c godzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym 
przy ulicy Lutyckiej.

O czym w imieniu dotkniętej żałobą aka­
demickiej społeczności poznańskiej PWSM za­
wiadamia

Rektor i Senat, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

1888-K3

Dnia 23 sierpnia 1980 r. zmarł nagłe w Związ- B 
ku Radzieckim, nasz ukochany i drogi na- K 
szemu sercu mąż, ojciec, syn, brat,' wujek B 
i szwagier, przeżywszy lat 39

RAJMUND FREITAG
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim żalu pogrążona 

żona z synem i rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 9.
Ul. Chlebowa 1 m. 19. 44477g

^——1 HI I >
Dnia 31 sierpnia 1980 roku po ciężkiej cho­

robie przeżywszy lat 66 zasnęła w Bogu na­
sza kochana żona, matka, teściowa, • bratowa, 
siostra i ciocia, śp.

WALENTYNA MACIEJEWICZ
z domu Szundryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o godz. g 
11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Os. Kosmonautów 12D m. 31. 44359g 0

Dnia 2 września 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 73 lata, mój 
najukochańszy mąż, drogi naszemu sercu, oj­
ciec, teść. . dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI KARNABAL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Krzyżownikach

W smutku pogrążona

RODZINA 
44481 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 sierpnia 1980 roku zmarł po krótkich, cięż- 8 
kich cierpieniach, przeżywszy lat 65, mój uko- || 
chany mąż. nasz najdroższy ojciec, teść, dzia- ■ 
dek i pradziadek

KAZIMIERZ LUDKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go- a 

dżinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Wyspiańskiego 12 m. 2 . 44327g B

tW głębokim smutku i żalu zawiadamiamy.
że dnia 2 września 1980 roku po długiej 

i ciężkiej chorobie odszedł od nas przed­
wcześnie nasz najukochańszy mąż, troskliwy 
ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW JAZY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Zabikowie.

,Strapiona
żona z rodziną >

Ul. Kołowo 26 . 44598g

tDnia 2 września 1980 roku zmarła opatrzona
Sakramentami św.. nasza najukochańsza 

mama, teściowa, babcia i prababcia, przeży­
wszy lat 85. śp.

WIKTORIA BULIŃSKA
; z domu Stefaniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go- 
; dżinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wołowska 55 m. 8.

Wpisy na zaoczne (kores- 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych i kosz­
torysowania przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „O- 
świata”, 31-139 Kraków, 
ul. Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie 
go). 2468-K2 

Kupno 0 Sprzedaż 
Tu tylko skup najróżniej 
szych staroci. Zegar, ze­
garek, świecznik, figurę, 
lampę, porcelanę chiń­
ską, miśnieńską jakiem 
X, półmisek z malowid­
łem, figureczkl, wazoni­
ki rzeźbione w róże, mo 
nety srebrne, łyżeczki, 
łyżki, nablerkę obiado­
wą, cukiernicę chętnie 
wygrawerowanym napi­
sem 1800 — 1917, dzbanecz 
ki. dzbanek, czajnik, ta­
ce, różne naczynia. 
Umińskiego 7a m. 30. 
Wilda. 42051g

Prakticę MTL-J sprze-
dam. Te4. 130-080 po godz. 
N. 44801g

Sprzedam kombajn Bizon 
i prasę zbierającą. Ko­
nieczka. Kołaczkowo ko-
ło Wrz.eśni. 44608g

# Samochody
Tanio sprzedam Vo®kswa 
gena 1600. Tel. 67-52-80.

444O3g

Sprzedam Fiata 125p 1500 
rocznik 1975 lub zamienię 
na Fiata 126p. Informacje 
tel. 32-35-96 po godz. >6. 

44305g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam Fiata 125p. 1500. rocz 
nik 1976. Poznań, ul. Głów
na 48 m. 10.

Sprzedani
S sierpień

428802

Fiata 126p 650
1980.

Kosmonautów 2 m. 
godz. 17.

Osiedle

W dniu 31 sierpnia 1980 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

STANISŁAW PRZYBYSZ
zasłużony działacz spółdzielczy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 września 1980 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz załoga

Transportowo - Spedycyjnej Spółdzielni Pracy 
„TranspoF’ w Poznaniu

1883-K3.
Dnia 28 sierpnia 1980 roku zmarł śmiercią 

tragiczną przeżywszy lat 48 mój najdroższy 
mąż, . najtroskliwszy tatuś; syn, brat, zięć 
i szwagier, śp.

ZBIGNIEW SŁOWIK
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążone
żona z synem i rodzina

Osiedle Przyjaźni 3 K 1 m. 242 . 44503g

Dnia 1 września 1980 roku zmarła po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 18, nasza ukochana 
córka i siostra, śp.

BEATA MIKOŁAJCZAK
absolwentka VII Liceum Ogólnokształcącego
Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. e go- 

dzinie 13.50 na cmentarzu janikowskim.
Pogrążeni w żału

rodzice i brat
Ós./Jagiellońskie 4 m. 18, 44l90g

Dnia 1 września 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż', brat, 
szwagier, zięć i wujek

ADAM MAJCHRZAK
lat 76 

powstaniec wielkopolski, były żołnierz AK, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Ordern Od­

rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o godz. 
8.10 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną 
। 413622

Dnia 31 sierpnia 1980 roku zasnął w Bogu 
mój kochany mąż, troskliwy ojciec, syn, brat, 
szwagier, teść, dziadek, przeżywszy lat 55

STANISŁAW ĘRZYBYSZ 
. ' *

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o godz. 
13 na cmentarzu na Miłostowie — Główna

żona z rodziną

Autobus podstawiony będzie przy 
Os. Wielkiego Października (Parking).

441592

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 września 
1980 roku zmarł przeżywszy lat 75, ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW BRYCHCY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA

Ul. Chociszewskiego 19 m. 10. 44486g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 sierpnia 1980 roku zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św. przeżywszy lat 53 nasz naj­

ukochańszy mąż, ojciec, syn i brat. śp.

CZESŁAW WALKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie w piątek 

5 bm. o godz. 9.30 w kościele parafialnym św 
Jana Kantegó. po czym pogrzeb o godz. 12.30 
na-cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z synami i rodziną

ul. Wolska 1/3 m. 53. 44416g

4- Dnia 2 września 1980 roku odszedł od nas 
I niespodziewanie w 20 wiośnie życia nasz 
najdroższy syn. brat, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ GŁOGOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w piątek. 5 bm 

o godz. 15 w. kościele w Suchym Lesie, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Morasku.

Strapiona
RODZINA

Suchy Las ' . 44569ł

$ Lokale
Odstąpię mieszkanie 70 
ms j*a 3 łata. Oferty ..Pra 
ss”. Grunwaldzka 19, dla 
44616g. 
Młode małżeństwo — bez 
dzietne, członkowie SM 
(dziennUcarze) poszukuje 
na okres dwóch lat miesz 
kania lub niekrępującego 
pokoju z kuchnią, płatne 
miesięcznie. Może być na
peryferiach
Tel. 672-274 godz.

Poznania.
17—r22,

lub oferty „Prasa”. Gran 
Oyaldzka 19. dla 44491g.

% Nieruchomości
Sprzedam dom z ogro­
dem i sklepem w Kością
.nie. Sosnowiec, Lotni
ków 1 m. 4, tel. 66-53-72.

446012
Sprzedam działkę 0.50 ha 
z budynkami, a 8 ha od­
dam w dzierżawę. St. Czu 
baszek. Skałowo 9 przy

2 po trasie E-8. koło Kostrzy-
44401g na. 37792g

2 po

Dnia 30 sierpnia 1980 roku zmarł w Bogu.
I zakończywszy 
święcenia życie.

swe pracowite i pełne pa­
na sz

niezapomniany mąż, 
i wujek, śp.

najukochańszy i nigdy 
tato, brat, kuzyn, stryj

dr ARTUR LEWANDOWSKI
specjalista neurolog.

były długoletni lekarz PKP i ZOZ-u Wilda, 
major Polskich Sił Zbrojnych i Ruchu Oporu 
we Francji 1939 — 1945, odznaczony Krzyżem 
Walecznych. Krzyżem Partyzanckim Europej- ■ 
skiej Federacji kombatantów, Francusko - Bel­
gijskim Krzyżem Oficerskim, Medalem Wete­
rana Króla Leopolda IH, Honorową Odznaką 
m. Poznania, Odznaką Prz.odującego Kolejarza.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pozostają
żona z synem i rodz.ina

Poznań, Warszawa, Londyn, Toronto, Cresot.
1660-U3

Dnia 2 września 1980 roku, przeżywszy lat 63, 
zakończył niespodziewanie swe pracowite życie 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KRAJNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 września br. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Mu­
rowanej Goślinie.

W głębokim smutku pogrążona

Murowana- Goślina.
RODZINA

44607g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 września 1980 roku zmarł opatrzony Sa-

kramentami św., mój 
troskliwy ojciec, teść, 
przeżywszy lat 80, śp.

kochany mąż, nasz
dziadek i pradziadek,

WIKTOR KOSMOWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczorfy Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 

innymi odznaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dżinie 13 z kaplicy cmentarnej 
Ujska w Chodzieży.

5 bm. o go- 
dolmej, ulica

W smutku
żona z

pogrążona
rodziną

Chodzież, ul. Alfreda Lampego 8. t4617g

t Z żalem zawiadamiamy, że dnia 31 sierpnia 
1980 roku zmarł nagle nasz najukochańszy

ojciec, teść i dziadek. przeżywszy lat 70

ANTONI PRENTKI
Pogrzeb odbędzie się

14. na cmentarzu na Miłostowie.
w piątek 5 bm o godz.

W głębokim smutku pogrążeni

córki i syn z rodziiią

Prosimy o nieskładanie indolencji 
ul. Pamiątkowa 11 m. 17. 441 S4g

tDnia 30 sierpnia 1980 roku przeżywszy lat 60 
odszedł od nas na zawsze po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św. kocha­

ny i nigdy niezapomniany mąż. ojciec, teść, 
brat, szwagier, wujek i dziadek, śp.

ANTONI MAĆKOWIAK
Pogrzeb 

dżinie 12
odbędzie się w piątek. 5 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

Autobus 
dżinie 11.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

odjedzie sprzed domu żałoby o go-

Ul Włodkowica 31 m. 15. 44495g

tDnia 31 sierpnia 1980 roku odeszła od nas 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, nasza 

najukochańsza mamusia, teściowa i troskliwa 
babunia przeżywszy lat 60, śp.

IRENA POSTAREMCZAK
z domu Karolewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Ul. Łozowa' 84 m. 42 445742

tDnia 2 września 1980 roku odszedł od nas 
nagle w 68 roku pracowitego życia, nasz

najdroższy maż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN CHUDY
emeryt PKP

Msza pogrzebowa odprawiona zostanie w pią­
tek. 5 bm. o godz. 7.30 .w kościele parafialnym 
św. Michała Archanioła przy ul. Stolarskiej

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążoną w żalu
żona z rodzina

Ul. Grunwaldzka 15 m. 10 44192a

POZNAŃSKIE ZAUfAńt »RO®ł«RSK«E W Poma 
niu zatrudnią zaraz do pracy w produkcji

WĘDŁINIARZY — KONSERWARZY
do nowo uruchomionego Wydziału Wędlin * Zakła­
dzie Jejczarsko - Drobiarskim w Koziegłowach 

2485-KI

KSP „OŚWIATA’

O R G A N I Z

KURS

w Poznania

UJE:

Y
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 

odzieżowo - krawieckie

Informacji udziela Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego P-ń Klasztorna 2 w godz.
od 8 18, soboty do 15, tel. 524-01.

Sprzedam pół domu w
Śmiglu. światło, wóda
gaz, c.o.. telefon. Oferty:
Śmigiel, Kilińskiego 13.

1022p

Sprzedam dom z Ogród­
kiem w Luboniu Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39598g.

Domek kupię lub wy­
dzierżawię, okolice Po­
znania, Gostynia. Podać 
cenę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39694g.

Kupię 
dzinny,

domek jednorc
gaz, woda,

Poznaniu Oferty
ora i

..Pra-
sa’
39714g.

Grunwaldzka 19 dla

Z powodu starości sprze 
dam 2 dotfty jednorodzin 
ne z ogrodem 1250 m* na
dające się t 
lub hodowlę 
mu, dzielnica 
sto. Oferty 
Grunwaldzka 
3S716g.

na warsztat 
w Pozna-
Nowe Mi a

' „Prasa"
19 dla

Sprzedam tanio domek 
do remontu z budyn­
kiem gospodarczym i sa­
dem 0,5 ha na wsi 30 
km od Poznania Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39735g.

Zagospodarowaną działkę 
do 1200 m! w okolicy Po 
znania kupię. Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 39786g.

Dom piętrowy, wolne 
mieszkanie — Środa 
Wlkp. sprzedam. Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 39788g.

267 6-KI

Sprzedam budynek do 
wykończenia obręb Krzy 
żewnik. Informacje: Po-
z nań
Rogozińska 7 
dc godz 14.

Smochowice. ul.
niedziela 

39903g

@ Zguby
Nocą 13/14 sierpnia zgu­
biono portmonetkę z bi­
żuterią, pieniędzmi. Na­
groda. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 44508g

Zagospodarowane 1000 m! 
ziemi sprzedam. Oferty 
.Prasa” Grunwaldz.ka 19 
dła 39942g.

e Różne
Proszę o skontaktowanie 
się taksówkarza. który 
spisał nocą 14 sierpnia pa 
sa-żera zamieszkałego 
Szydłowska 3/Tel. 67-47-73 

44.509g

Malowanie. tapetowanie 
mieszkań, domków jedno
rodzinnych. 
Płokarz.

Tel 603-61
43430g

Anteny telewizyjne Inste 
luje. Tel. 753-34. godz. 13
—15. Apioła. 43828g

Matrymonialne
Samotni? Dyskretne
wiązanie znajomości

na 
z a

pewn^a Biuro Matrymo
nialne
Gdynia

Jutrzenką 81 963
skrytka 105

formacja t oferty zł
f.n
20

1910-K2
Biuro Matrymonialac 
. E^a” szczęśliwie - koja­
rzy małżeństwa 80-952 
Gdańsk 6, skrytka

2331-K1

Najstarsze w Po.ls-ce Biu 
ro Matrymonialny „Mał-
zeństwo”
Libelfa
szczęśliwe

29
61-707 Poznań.

— kojarzy 
małżeństwa

Czynne godz. 15—19 44155g

Samotni — oferty w Fiu
rze M a t r v m o n ł a 1 n y m
Swatka” — 90-434 Łódź.

Piotrkowska 133 2089-K2

tDnia 1 września 1980 roku zmarła nasza 
najdroższa matka, -teściowa, i babcia, 91 ze-

żywszy lat 74

MARIANNA LEŚNICZAK
z domu Trojanowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o godz
10.30 na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu

Z żalem zawiadamia

Piła, Poznań. 4«44g

tDnia 30 sierpnia 1980 roku zmarła w wie­
ku 65 lat opatrzona Sakramentami św. mn-

ja najdroższa żona, kochana 
teściowa i babcia

ZOFIA JANUSZEWSKA
z domu Gałęska

siostra.

Pogrzeb odbędzie s'ię w piątek 5 bm. o godz 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tri Rybnicka 6.

4- Dnia 31 sierpnia 
• na zawsze mój
chany 
73, śp.

ojciec, teść

JAN
Pogrzeb odbędzić

10.10 na cmentarzu

1980 roku odszedł od 
najdroższy mąż. nasz 
i dziadek, przeżywszy

GÓRECKI

ko­
łat

idę w piątek 5 bm. o godz 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

i

Os. Piastowskie 19 m. 
dawnie' ul Kolejowa

38
32. 441972

+ Dnia 2 września 1980 roku po długiej i cież- 
• kiej chorobie w 55 roku życia, zasnął w Bo-
gu, drogi mąż nasz oictec i dziadek śp.

WŁADYSŁAW URNY
Msza św i pogrzeb odbędzie się w piątek. 

5 brn.- o godzinie 13.30 w Pogorzeli.

RODZINA
Pogorzela. Rynek 13. 44515*

+ Z głętocfciin żalem ■ zawiadamiamy że dnia 
• 30 sierpnia 1980 roku, zmarł namaszczany 
Olejami św mój najdroższy maż, ojciec, teść 
1 wujek nrzeźywszy lat 55, śn.

ZENON PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 brn. o godz. 

13.10 na cmentarzu junikowskim
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Os Wielkiego Października 151, m 125



Str. C GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 4 IX 1980

Wrzesień Liliany
A Rozalii

Czwartek Słońce: 6.05—19.35 Gdy przejęcie ziemi Poznan planem filmowym

(teatry i
We—CHI.1 IK

WIELKI — g. 1-9 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 

zesowa”.
POLSKI — g. 19 „Dacza”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”.

1 KIMA 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15,
W.30, 20 „Eroica” (poi. 15 l.h

KDF PAŁACOWE — g. 16.30, 
1(7.30, 20 „Dziedzictwo” (ang. 18 1.), 

APOLLO — g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Manhattan” (amer 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16 
„Dzień Wisły” (pt>l. 15 1)., g. 18. 
20.15 „Rocky-2” (amer. 1'5 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 20 
„Trzy dni Kondora” (wŁ-amer 
13 1.), g. 14.45, 18 „Piętro wyżej” 
(poi. 12 1.).

KOSMOS — g 1'7.30, 20 „Życie 
rodzinne” (poi. 15 1.). /

MINIATURKA — g. 15. ■ 16.30 
„Snieżyczka i różyczka” (NRD b 
o.), g. 18, 20 „Fedora” (RFN 15 1).

PANCERNIAK — g. 17, 19 
„Gdziekolwiek jesteś panie prezy­
dencie” (.poi. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 15. 19 „Zna­
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30. 
1-9 „Chiński syndrom” (amer. 
15 1.).

TĘCZA — g 15 „Krzyżacy” (poi. 
b. o.), g. 18, 20 „Hallo Szpicbród- 
ka” (Dól. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 16.45 „Lawina” (amer 
15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30
„Przygoda arabska” (ang. b o.), 
g. 17.45, 20 „Przypływ uczuć” (fr 
18 L).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 
„Czarny korsarz” (wł. 12 1), g. 
I0 15 „Mroczny przedmiot pożą­
dania” (fr. 18 1.).

Zoo- (fetare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do 20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
■okulistyka — ul Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul Krysiewi­
cza 7; laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; neurologia — ul Walk.’ 
Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w- Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne t zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999'. nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę); 
Os Piastowskie 16, tel 791-891 
ul Bukowa 1, teł 32-12-61 figo 
ry 16 tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44: Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel 544-44 I 147-399: 
Luboń, ol. Wolności 6. tel. 544-44 
1 130,-399 ’

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 939 — .udzie 
b informacji, porad lekarskich 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje.

'Telefon Zaufania 988. ocady 
prawne tel 522-51. Obie olaców- 
ki czynne w dni powszednie « 
15.30—7.3Ó, dni świąteczne — cala 
dobę. ,

Apteki tylko dyżury nacne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskieg< 3-9 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
1(>9, Os. Przyjaźni paw. 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: « Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11-40 Tu Radio 
Kierowców: 12.25 Mozaika pol­
skich melodii: 13.01 Przeboje świa­
ta 1323 Alphonso Mauzon t jego 
zespół; 13.40 Kącik melomana - 
Pieśni R Schumanna i R Straus­
sa; 14 Studio Gama: 16.55 Czło­
wiek 1 środowisko — gawęda: 16 
Tu jedynka- 17.30 Radiokurier - 
aud inf S M.; 18 Tu Jedynka 
d. c.; 18.25 Nie tylko dla kierow- 

> ców; 13.33 Konę. życzeń: 19.15 Pa­
norama polskiej piosenki- 19 40 
Tarantella; 20.05 Wieczór w Studio 
Gama; 21.05 Kronika sport.; 21.15 
Przeboje z Tnterstudia; 22.20 — 
Katowice na muzycznej antenie: 
23 Wita Was Polska, mag. słow-no- 
muz.

Wiadomości: 0.0-1. 1, 2, 3, 5, 9. 10. 
1'1, 12.05. 16. 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. pocan- 
nv; 8.36 Dialogi i zbliżenia: 9.30 
Problemy kultury fizycznej; 9.40 
Tu Radio — Moskwa: 10 Z tea­
tralnego afisza: 10.15 Blues w błę­
kicie l bieli — aud o twórczości 
V Hrabe; 10.30 Z nagrań Stana 
Getza; 10.40 Nie ma marginesu: 
11 Wakacje melomana; 11.35 Rł- 
diowa Po-radnia Rodzinna: 11.40 
Muzykalne dziadki; 12.05 Od mi­
niatury do uwertury; 12.25 Waka­
cje melomana; 12.55 „Czekam na 
Ciebie jesienią” zespół „Tender”; 
13 Ludzie ze społecznym rrianda- 
tem- 13.10 P Czajkowski: Fragm 
opery „Dama pikowa”; 13 36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe pod 
dyr. E. Kajdasza; 14.10 O zdrowiu 
dla zdrowia; 14.25 Muzyka Schu­
berta. 15.05 Rep. z Festiwalu Ora­
tor y jno-K an t a to we go Wr a t isl a vi a 
Cantans: 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Spiewa J 
Greco; 16.10 Muzyka Polska XX 
wieku; 16.40 „Wyprawa złodzeja 
Szeiby” — odpow J Baśka 17 
Imnresje jazzowe: 17 20 Moje f;>- 
s?vpąe,1- I 'erackie — mówi n:of 
T -Trdr^zczak: 17 40 7 cv'--lu
„Żyeiorv$’j miast nnlck-"**' 
b"zeS7-n .„n-ri;’*: >8 S'-’
aktualności muzyczne; 18.25 Ple­
biscyt Studia „G»m«"; 13.40 Sia­

o kilka lat wyprzedza inwestycję
Jeszcze dwadzieścia lat temu po drugiej 

stronie Warty „leżał” Poznań ogrodni­
czy Rozległe, żyziie grunty rodziły zie­

lone witaminy dla miasta i regionu. Coraz 
* rudnie j było jednak bionić pól i sadów 
przed ingerencją przemysłu i budownictwa 
mieszkaniowego. Rozwijające się miasto po­
trzebuje bowiem nowych terenów i zdobywa 
je zazwyczaj kosztem rolnictwa, które w do­
tychczasowej konfrontacji z urbanizacją za­
wsze stało na straconej pozycji. Poznańskich 
ogrodników „wysiedlono ’ więc daleko za 
miasto, na znadzme gorsze ziemie, a na miej 
scu szklarni i działek w.rtsły wieżowce Ra­
taj.

Przy planoyamu rozwoju aużyuh aglome­
racji miejskich wybiera się wariant najbar­
dziej uzasadniony — nie iylko urbanistycznie, 
ale i ekonomicznie Jest to szczególnie ważne 
w miastach, w granicach których znajduje się 
znaczny areał gruntów7 rolnych. Zalicza się 
do nich również 1 oznań

Najważniejszą sprawą poznańskiego rolni­
ctwa jest obecnie racjonalne i efektywne go­
spodarowanie ziemią, co ciągle pozestawia 
wiele do życzenia. Poznańska aglomeraeia, w 
obrębie której znajduje się łącznie 7 600 hek­
tarów użytków roinycłi, jest wobec nich bar­
dzo zaborcza.

W latach 1971 — 75, w wyniku wzmożone­
go inwestowania wyłączono z produkcji oko­
ło 200 hektarów gruntów rocznie. Ogran’czc- 
uia w przekazywaniu ziemi zdołały przyhamo­
wać ten niekorzystny proces i w kończącej 
się pięcmiatce rolnictwo pi znańskie straciło 
już mniej niż 600 hektarów. Nie można jed­
nak poprzestać na wydawaniu decyzji o ogra

gospodarowania Poznania. Rolnictwo zostało 
w nim jakby pominięte, a w każdym^ razie 
zostawione na uboczu. Nie sprecyzowano, ile 
ziemi dotychczas uprawianej przejmie na 
swoje cele przemysł. Nie wskazano też, w 
Którym kierunku Poznania będą vz przyszło­
ści realizowane inwestycje nierolnicze. To 
stwarza liczne niedomówienia i niepewności.

Powszechne staje się więc zjawisko spad­
ku intensywności produkcji rolnej — zwłasz­
cza wśród indywidualnych użytkowników 
ziemi. Nikt przecież nie będzie w nią inwesto 
wał; nie mając pewności, jak długo pozesta- 
i ie Właścicielem Jeszcze 10 lat temu wydawa 
no w Poznaniu zezwolenia na zakładanie ma- 
ł”ch gospodarstw Czyżby wówczas nie prze­
widziano, że już w roku 1773 powstaną zało­
żenia nowego osiedla — Konur.ńką, zlokąlize 
wanego właśnie na terenach sprzedanych og­
rodnikom. Podobnych przykładów zńalażloby

Od wczoraj niektóre ulice i bu­
dynki Poznania są planem zdjęć 
do nowego filmu polskiego. Krę 
ci go ekipa Zespołu Filmowego 
„Kadr" z przedsiębiorstwa „Ze­
społy Filmowe". Przez kilkana­
ście dni nagrywane będą ujęcia 
do „Kłamczuchy", reżyserowa­
nej przez Annę Sokołowską. 
Wczoraj w południe nakręcono 
pierwsze zdjęcia w secesyjnej ka 
mienicy przy ul. Roosevelta 5 i 
właśnie ten moment prezentuje 
nasze zdjęcie.

„Kłamczucha" — to film o te 
matyce młodzieżowej, według 
niedawno wydane książki (o tym 
samym tytule) poznańskiej pisar 
ki Małgorzaty Musierowicz. Ak­
cja książki rozgrywa się m. in. 
w Poznaniu, więc i film zawierać 
ma sceny z tego miasta. Kręco­
ne one będą m. in. w rejonie 
dworca kolejowego, Mostu Tea- 
tmlnego i w Zoo. Jesienią wyko 
nane zostaną zdjęcia plenerowe 
w scenerii typowej dla tej pory

roku. Główną rolę męską „doro 
słą" zagra Leonard Pietraszak, a 
wystąpią także studenci szkół fil 
mowych i amatorzy, (bop)

Fot. — R Królak

R ac Jona I ne gos p od aro wani c
także od tego,

mią zależ
jak szybko grunly rolnicze

prze.imowane są pod inwestycje. Wykupiona 
ziemia zamiast redzie, nieraz kilka lat leżv 
odłogiem, Na przykład Poznańska Fabryk/ 
Maszyn Żniwnych ponad 3 lata Temu wyku-
piła teren bardzo wydajnych 
nowych. Wycięto wiele drzew 
tary warzywnych grządek. D 
szego nie zbudowano tam żać

Inwei za opóźniania płaci

grcuków dział- 
zniszczono hek 
dnia dzisiej- 

m.o.o obiektu.
-■ co pra.wda

— wysokie sumy na Fundusz Ochrony i Re­
kultywacji Gruntów (za pieniądze te zrekul­
tywowano ostatnio 24 hektary ziemi w Spła-

mowięach\ ale złotówki le ;rownowazą

Krytycznym okiem

Po bilet do magazynu?

liczeniach sprzedaży gruntów 
to tylko półśrodek. Niezbędni 
tywiczne spojrzenie na

gdyż stanoy/i 
jest perspek- 
■j rolnictwa,

ści zwiększenia ■ produkcji 
bardzo obecnie potrzebnej.

Chodzi przecież o możliwo-
ta'

czego nie uwzglę Inia plan przestrzennego za MAREK SZMYTKOWSKI

Brzmi to nieprawdopodobnie, 
ale prawda to (niestety — smut 
na): łatwiej niekiedy coś kupić 
(nawet bardzo drogiego) niż — 
jeśli się zepstije — naprawić to. 
Tek bywa z niektórymi maszyna 
mi, samochodami, artykułami oo 
spedarstwa domowego. Od tej 
reguły wyjątku nie stanowi — 
jak się okazuje — aparatura ko 
lejowa. I to ta, z której korzysta 
ją (raczej: powinni korzystać) na 
co dzień liczni podróżni, a więc 
sprawa ma aspekt społeczny.

Dworca Głównego w rczncniu. 
Staty tam i na ogół byty czynne,
tero-z 'też stoją — I
zynie i 
psuł si‘ 
później.

tą n'e:zynno. . 
; "i lutym, drugi

v/ maga- 
cden no-
— n eco

Cd togo czasu trwają
próby przywrócenia 
sprawce' :!. A pcleg
bach i monitach, 
przez kierownictwo

i aulomątom 
;ci to na proś 
kierowanych 
poznańskiej

W poradni chorób przyzębia

Higiena najlepszym lekarstwem
Zaczyna się zwykle niewy­

raźnie. Od zaczerwienienia 
dziąseł, od większej niż nor­
malnie wrażliwości. Potem do 
pie.ro krwawienie, ból, pozor­
ne wydłużanie się zębów. Aż 
wieszcie ich oblużnienia, prze 
sunięcia i wypadanie. Choro­
by przyzębia. Atakują tylko 
nieznacznie rzadziej niż proch 
nica. Medyczne statystyki po­
daj^, że na dolegliwości te 
skarży się 60 — 70 procent do 
rosłych i 40 procent dzieci. 
Światowa Organizacja Zdro- 
wia uznała więc paradentopa-

am na próchnicę, ani na wady 
zgryzu. Należy szybko , uzupełnić
uh; tki. Każde bowiem 
i.aturalnej równowagi 
istnej może sprzyjać, 
zom.

zakłócenie 
w jamie 

paradento-

Dziesiątki prac 
siastyków i Wrocławia

W po-znańskim „Arsenale” 
przy Starym Rynku otwarta 
zostanie dzisiaj duiża, zbioro­
wa wystawa, prezentująca pla 
styczne śródowśśko Wrocla-

I

wia. x\rtyści tego miasta już

Chodzi o dwa nowoczesne (jak 
ę wydawało) automaty bilęto-

stacji do producenta urz? zeń — 
Kolejowych Zakładów zcbczpćd 
czenia Ruchu i Łączności w Byd 
goszczy. Wszystko na nic.

Niebawem być może pojawią 
się na dworcu dwa nowe au1 - 
mały i będziemy się nimi za-

ustawione kiedyś w holu chwycać... (bop)

prży jęcie. dos> ć powszech-

Karocą do „Browaru11
Trudno w M-3 urządzać weselne

smwrs

tię obejmuje ono 
dziąseł i ich kości) za
społeczną. >

Na temat przyczyn

choroby 
chorobę

i czynni
ków przyspieszających rozwój 
tyciu dolegliwości rczihawiamy 
z dr Mariettą Jakubowską z 
poradni paradentcłogicznej w 
Wojewódzkiej Poradni Specja 
tistyCznej w Poznaniu.

— Przyczyn 
wszystkie dadzą

jest wiele nie
•-ie precyzyjnie

ustalić. W każdj m razie wyodręb 
nic można warunki wewnętrzne 
(takie niedomagania organizmu, 
jak choroby układu pokarmowego, 
nadkwasotę, zaburzenia w krąże­
niu, cukrzyca) i zewnętrzne. Naj­
ważniejszym z nil h jest wciąż je­
szcze niedostateczna higiena jamy 
ustnej. Zęby nie myte właściwą' 
szczoteczką i stosowną pasta, 
szvbko „obrastają” czymś w rodzą 
ja kamienia. To wywołuje po­
drażnienia, zapalenia i w konsek­
wencji oblużnienia zęba, s Kolejna 
przyczyna — to niezbyt częste wi 
zyty u lekarzy-stomatologów. A 
przecież by uniknąć przykrych do 
legliwości, nie można pozwolić

dem inwestowanych miliardów; 
19 Laureaci Konkursu im. H. 
Wieniawskiego; 20 Studio Relaks, 
20.20 Utwory młodych kompozyto­
rów polskich; 21 C Debussy: 
Kwartet g-moll op. 10- 21.40 Reci­
tal z nagrań A Schweitzera; 22 
Promenada. przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 22.30 Liry 
ki proza Z Stroińskiego; 22.40 
„Notatnik ze współczesności Zofii 
Kucówny”; 23.10 Tańce z Tabula­
tury Jana z Lublina 23.35 Co sły­
chać w świecię; 23.40 Jazz na do­
branoc

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13-30, 18.30 . 21 30 . 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwórni 
Bąłkanton; 9 „Kontakt” — ode. 
pow.-, 9.10 Mała poranna muzyka; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka Dod gruszą. 11 Pow, w 
wyd dżw „Faraon"' 11.30 Nowy 
zespół Z Namysłowskiego. 12.05 
W tonacji Tróik; 13 Powt z roz- 
rywk; i 3 50 Ruchome święto — 
ode pow. 14 w ronacj: Trójki — 
cz II; 15.05 Lato w Filharmonii; 
16 Wakacje ze swingiem; 16.40 Na

Wiele złego czynić, też mogą 
nerwowe zaciskanie zębów, 
gryzienie ołówki, palca itp., a 
także . nocne zgrzytania zęba­
mi. W każdym razie nie nale­
ży dopuścić do tego, żeby zra­
zu powierzchowne zapalenie, 
zaczerwienienie mogło się roz 

■wi.iać. Pomocą też jest właści­
we odżywianie się, bogate w 
sole i witaminy. Zęby muszą 
ł<yć używane do żucia, rozdrab 
niania, miażdżenia. Nie należy

parokrotnie pokazywali w Po­
znaniu swój dorobek. Tym ra­
zem 49 twórców wrocław­
skich przedstawi swoje Prace 
— malarstwo, grafikę, cerami­
kę i szkło, (bran)

nie urządza się je w lokalach ga- 
stronomicznyeh. klubach i świe­
tlicach. Poznański „Browar” (len 
z Parku Kasprzaka) wystąpił z 
inicjatywą uatrakcyjnienia uro­
czystości ślubnej przez przejazd 
młodej pary karocą Ize Starego 
Rynku do Parku Kasprzaka. Po­
mysł „chwycił” i już w najbliż­
szą sobotę pierwsza para sprzed 
Wagi Miejskiej odjedzie udekoro­
waną karocą do „Browaru” (bej)

O Gżęsto w ciepłe dni korzysta­
łam z pływalni letniej w Parku 
im. Kasprowicza. Dziwię się, że 
nikt nie widzi jak wygląda teren 
wokół basenu i plaża. Jest ona za 
ciiwaszcżona, brudna, trawa wy-
sycha, nie 
żyć koca

można na niej rozło-
sygnalizuje Grażyna

ich w tym wyręczać
mem 
niem

W

pokarmów, 
itp.

Poznaniu-- w

miksowa- 
przeciera-

związku z
olbrzymimi potrzebami pacjen 
tow na ten typ porad, specja­
listyczne placówki utworzono 
ho wszystkich zespołach opie­
ki zdrowotnej, a także w prze 
myślowych przychodniach „Ce 
gielskiego” i , Pometu”. Funk 
eją konsultacyjną i koordyna­
cyjną dla nich, jak i dla lecz­
nic z województwa pełni właś 
nic wspomniana poradnia. Tu 
taj też dysponuje się specjali- 
s’ycznyrp sprzętom do rozpo­
znania chorób, dc zabiegów 
leczniczych — hydroterapii, u- 
suwania kamienia nazębnego, 
itp.

Jednak warunkiem pożodze 
nia każdej formy leczenia jest 
zachowywanie stałej higien). 
Bez niej nie może być mowy 
o powrocie do zdrowia. (len)

zasłużonym Chlebie — rep.; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17 40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashvil. 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich: 
18.30 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 1S.15 Ragtimy na klawe­
synie; 19.30 Opera tygodnia: C 
Monteverdi „Orfeusz”. 19.50 Kon­
takt — ode pow ; 20 Mini rnax — 
aud Piotra Kaczkowskiego- 20.45 
Ragtimy na skrzypcach i forte­
pianie; 21 Spotkanie z Leopoldem 
Godowskim; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — S Krajewski-. 
22.15 Blues wczoraj i dziś: 22.45 
Gitara, saksofon i harfa Eola; 
23 Kalendarz — wiersze o porach 
roku: 23.05 W tonacji Trójki: 24 
Między dniem a snem.

Wiadomości. 6.15. 7. 8. 10,30. 12. 
15. W. 19.30 . 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8 Zespół „Skal­
dowie”; 8J0 R-TV szkoła średnia 
„Kroniki polskie” j. polski ■ 8.25 
Z twórczości M K Ogińskiego: 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych 
„Kłopoty w szkole’,’? 8.55 Graj ka­
pelo: 9 Dla kl III. IV (j oolsk;) 
..Ostatni na liście” słuch.; 9.25 J 
Brahms: Trio fortep. C-dtw op. 87

„Oświata" pomaga zostać
poliglotą i... konserwatorem suwnic

!/ cńczą się wakacje i — 
jak co roku — Okręgo­

wy Oddział Spółdzielni Pracy 
„Oświata” w Poznaniu rozpo­
czyna kursy języków obcych. 
Prowadzi się je nowoczesnymi 
metodami zarówno dla począt 
kujących, jak i zaawansowa­
nych, a do wyboru są języki: 
angielski, francuski, hiszpań­
ski, niemiecki, rosyjski, szwedż 
ki i włoski. Corocznie w Wiel 
kopolsce uczy się ich ponad 
31)00 osób. Spółdzielnia może 
też zorganizować dodatkowe 
kursy bardziej nietypowych 
języków, o ile znalazłaby się 
grupa zainteresowanych.

To tylko czt/ć oświatowej 
działalności spółdzielni. Du-
żyra powodzenia cieszą się
tuż kursy na uzyskanie prawa 
jazdy lub podnoszenie katego 
rii w tej dziedzinie. Spółdziel 
nia dysponuje dwudziestoma 
samochodami do nauki jazdy, 
a ponadto w dwóch letnich 
miesiącach organizowane są 
wczasy połączone z możliwoś­
cią zdobycia takich upraw­

nien. Za pośrednictwem „O ■ 
światy” prawo jazdy otrzymu- 
;e rocznie około 2 000 osób.

Wielu poznaniaków korzy­
sta też z organizowanych szko 
leń zawodowych. Kilka tysię- 
(y osób kończy kursy spawal­
nicze, palaczy centralnego o- 
grzewąhia, ■ Konserwatorów 
dźwigów i suwnic, bhp I i II 
stopnia, a nawet kursy diagno 
etyki samochodowej. Można 
ha nich zdobyć uprawnienia 
kwalifikacyjne i mistrzowskie.

poznański Oddział „Oświa- 
ty-’ należy do największych w 
Polsce. Ponad trzystu instruk­
torów różnych specjalności słó 
ży wielu mieszkańcom Wielko 
polski, pragnącvrn zdobyć 
wiedzę lub podnieść swoje za­
wodowe kwalifikacje. Zgodnie 
z coraz to nowymi potrzebami 
spółdzielnia co roku poszerza 
s\voją działalność, o dalsze 
kursy i szkolenia W tym roku 
wprowadzono badania psycho 
logiczne dla zawodowych kie­
rowców, które odbywają się 
w pięciu poradniach, (jog)

M.
Wojewódzki Ośrodek Sportu i 

Rekreacji (mgr inż. Tadeusz Go- 
latr) ' . jaśnia, że minio starań kie 
mrL.wa pływalni nie utrzyma­
no plaży trawiastej w pełnej pie­
lęgnacji z powodu szybkiego wzro 
stu trawy na skutek częstych opa 
dow. Obecnie częściej kosi się tra 
wę. Tak więc teren wokół pływał 
ni jest uporządkowany — nie bu­
dzi zastrzeżeń. Plaża trawiasta nie 
może być zamieniona na plażę pia 
szczystą, z uwagi na wymogi sani 
tarne. (1958)

Mieszkam w pobliżu Parku 
Kasprzaka, wzdłuż którego na ul. 
Głogowskiej jest bardzo brudno. 
Chodnik zasypany papierami, liść 
mi, brudnym piaskiem. Nikt nie 
sprzątał tam od zimy .— pisze AT.

Sygnał przekazaliśmy Miejskiej 
Komisji Porządku i Czystości, któ 
ra spowoduje by chodnik na. ulicy 
Głogowskiej wzdłuż Parku Ka­
sprzaka uporządkowano. (2172)

© Od dwóch tygodni leżą śmie­
ci na posesji przy uh Dąbrowskie 
go 82 i Polnej 1. Interwencje loka 
torów nie odnoszą skutku.

Komunalne Przedsiębiorstwo 
Techniki Sanitarnej postara się 
śmieci szybko usunąć. (2150)

Gabriela Tyran. — Niestety, z 
Listu trudno . zrozumieć w jakiej 
sprawie mamy Interweniować. 
Prosimy o dokładniejszy opis wy 
darzenia. (2139)

(stereo); 10 Dla kl. VIII (geogra­
fia) „Pod słońcem Afryki”. 10.25 
Estrada przyjaźni- 11 „Wśród tur­
ni” — montaż poetycki T. Lip­
szyca; U.30 Śpiewa chór opery 
wiedeńskiej (stereo); 12,05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo): 13 J rosyjski: 13.20 
Dla kl III — IV (j polski) „Osta-t 
ni na liście” słuch.; 13.40 i 13.50 
Tu Studio Stereo; 14.45 Kapela 
Podhala: 16.05 Nauka i technika 
w krajach socjalistycznych mag 
OIRT- 16.25 Olimpiada języka ro­
syjskiego — aud 2: 16.40 Z taś- 
mołeki spikera 16.50 Radioexpress; 
17.15 Aud ekonóm : 17.25 Antena 
Młodych; 18 Stereo: Piosenki i 
fnelodie Estrady: 18.25 Postawy 1 
wzory; (8.45 Prawdy 1 legendy pa- 
miętnifców „Lotnicy września”- 
19 Zagadki geologii — Jak pow­
stały wody mineralne: 19.15 J 
rosyjski; 19.30 Stereo: Wieczór w 
Stereo: 22.16 Czego oczekujemy 
od nauki czyi’, możliwość', osycho- 
chirurgli: 22 35 Pomnikowe legen­
dy — T Paderewski- 22 50 Śpiewa­
ją — ..Cantores Minores Wratlsla- 
vienses” pod dyr. E. Kajdaśza

Wiadomości: 8.40. iż, 15. is. 22 55.

PROGRAM I
15.25 — „Decyzje piętnastolatków” 

(kol.);
iś 55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek TDC: „O mnie, 

o tobie, o nas” (kol.); w. pro­
gramie film fab TV angiel­
skiej z serii „Dick Turpin”;

17.30 — Magazyn bezpieczeństwa 
ruchu drogowego (kol.);

17.50 — Telewizja Młodych, przed­
stawia — komunikat;

18.15 — „Marszałek Michał Rola 
Żymierski" — film dok.;

18.50 — Dobranoc (kot);
19.00 — Sonda — „Sztuka latania” 

(knt);
19.30 - Dziennik (kol.);
20.10 — Van, der Valk” — film 

krym.natay TV angielskiej' 
fkol),

21.05 — „Pegaz” (kol.);
21.50 — Planeta Ziemia — „Kos­

miczna oaza’ (Kol.;;
22.20 — Dziennik (kol.);

PROGRŻ4K U
10.00 — Sond* (kol ),
10.25 — „Wojna domowa” — c:l-c. 

pt. ,,Trójka uiaso-wa ’ - . u 
TP;

10.50 — „Kosmos 1980”;
12.00 — Dziennik;
17.00 — „Kosmos 1980”;
17.05 — UFO stare jak ś,wiat;
17.30 — Dlaczego Słonce' świeci 

Nowe poglądy na oudewę 
gwiazd i ewolucję Słońca;

ItiS — Pod niebem Hiszpanii — 
program rozrywkowy;

18.00 — w rytmie Słońca — o 
wpływie cyklicznej aktywności 
Słońca na życie na Ziem.-

18.45 — Słoneczne kilowaty
18.55 — Pod niebem Kaukazu ' — 

program rozrywkowy.
19.10 — Teleskop.
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — ' Pedagogika — 

-Inauguracja
20.40 - NURT - Matematyka - 

• Przykłady funkcji”;
21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Wieczór filmowy.


